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— Onegdaj obchodzoną była Uroczystość N. Marji 
Panny Anielskiej. Uroczystość ta Poreunkulą zwana 
jest z wyrazu łacińskiego znaczącego: Cząsteczka. 
Śty bowiem Franciszek Seraficki, mając sobie oddany 
pod dozór kościółek wraz z cząstką ziemi w Assyżu, 
przy kościółku tym, w którym objawiła mu się Matka 
Boska . otoczona Aniołami, utworzył zgromadzenie, 
które następnie po Całym rozeszło się świecie. Z po­
wodu tej więc uroczystości przypadł odpust w Kościele 
Śtej Anny Matki N. Marji Panny na Krakowskiem 
Przedmieściu. Wotywę odprawił JKs. Czepulewicz, 
Summę miał JKs. Jungowski Sekretarz Konsystorza, 
a Kazanie JKs. Dreszer wikarjusz parafji Narodzenia 
N. Marji Panny na Lesznie. Takiż odpust obchodzo­
nym był w Kościele Śgo Franciszka, przy ulicy Za­
kroczymskiej, podczas którego kazanie miał JK. Wa- 
lichnowski wikarjusz parafji Panny Marji, a summę 
celebrował JKs. Kanonik Kaczanowski Dziekan Ka­
pelanów wojskowych. W kościele parafalnym Sgo An­
toniego przy ulicy Senatorskiej takiż odpust był ob­
chodzonym, jak również i w Miedniewicach nieopodal 
kolei Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej. W kościele 
Śgo Józefa Oblubieńca, przy ulicy Krakowskie Przed­
mieście, w czasie summy amatorowie muzyki pod dy­
rekcją p. Pawlewskiego wykonali: mszę Fuhrera, na 
offertorjum tercet Elsnera z oratorjum „Męka Zbawi­
c i e l a Panna Walusińska, pp. Gocłowski i Kruger, 
„Ave Marja‘Ł Kiickena na'Benedictus (panna Lewicka) 
„Lauda S itn“ Mandelssohna, na zakończenie. Na gra- 
duale zaś artysta p. Michał Jankowski odegrał solo na 
skrzypcach Adagio Mozarta.

— Journ. de Sł. Petersb. donosi, że minister spraw 
wewnętrznych otrzymał od hr. Adlerberga następu­
jącą depeszę z Kissingen z 16 (28) Lipca: „Najja­
śniejszy Pan przybył szczęśliwie dziś o godzinie 8 Ta. 
Ich Cesarskie Moście są w pożądanem zdrowiu; Naj­
jaśniejsza Pani prowadzi dalej kurację“. (Dz. W.)

— Książę Gorczakow, kanclerz państwa, jak do­
nosi Journ. de St. Petersb. opuścił Petersburg we 
Środę, 17 (29) Lipca, udając się za granicę. (Dz. W.)

Odezwa okólnikowa Naczelnika głównego kraju 
północno-zachodniego do gubernatorów, z daty 9 Lfpca 
1868 r.—Okólnikiem z 22-go marca r. b. zakomuni- 
kowanem zostało JW. panu, ażeby osoby, które okażą 
się winnemi używania języka polskiego, pociągane by­
ły do kar pieniężnych. Przytem powiedziane było, że

używanie języka polskiego zabrania się: we władzach 
rządowych, u osób stojących na czele władz, w ogóle 
w interesach służby, w cerkwiach, teatrach, klubach i 
na innych zgromadzeniach, oraz na ulioach przy zgro­
madzeniu ludu; w tym ostatnim wypadku, jeżeli język 
polski używany będzie nie w rozmowie prywatnej, lecz 
jako manifestacja polityczna. Z doniesień nadesłanych 
mnie po wydaniu pomienionogo okólnika, a także z o- 
trzymanych przezemnie wiadomości prywatnych, prze­
konałem się, że niektórzy z mieszkańców miejscowych 
pochodzenia polskiego zrozumieli, iż zakaz mówienia 
po polsku dotyczy tylko miejsc wyszczególnionych w o- 
kólniku, i nie rozciąga się do innych miejsc i zakła­
dów publicznych i towarzyskich. Skutkiem tego, oraz 
w
dne < 
nionych
w innych także miejscach towarzyskich i publicznych,

!. jako to: w hotelach, zajazdach, we wspólnych w tych 
zakładach, salach, bufetach i kantorach, w traktjer- 
niach, cukierniach, kawiarniach restauracjach,szynkach, 
handlach win, magazynach, sklepach, ogrodach publi­
cznych, na spacerach, w drukarniach, litografjach, za­
kładach fotograficznych i w ogóle we wszystkich miej­
scach, do których publiczność ma prawo wchodzić ja­
ko do miejsc publicznych i towarzyskich, oraz. w wy­
padkach prywatnych, z wyjątkiem rozmowy w bycie 
domowym i familijnym. Zawiadamiając o tern JW. Pa­
na, dla kierowania się i wydania stosownego rozporzą­
dzenia, upraszam was najpokorniej, ażeby przy wy­
znaczeniu kary pieniężnej za używanie języka polskie­
go, miana była na widoku moja odezwa okólnikowa 
z Śgo Kwietnia r. b., czy osoby, które okazały się win­
ne i są w stanie zapłacić takową, oraz, ażeby osoby 
posiadające majątek, pociągane były do kar pienię­
żnych w takim stosunku, iżby takowe stanowiły praw­
dziwą dla nich karę. ________ (Dz. War.)

— Komitet dla okazania pomocy dotkniętym wyda­
rzoną w d. 6/18 Czerwca r. b. pogorzelą na Pradze.— 
W dniu wczorajszzm Członkowie Komitetu ustanowio­
nego do rozdziału wsparcia porzelcoin pragskim, usku­
tecznili rozdanie wsparć z funduszu rs. 5,000 przez 
Najjaśniejszego Pana Najmiłościwej na ten cel prze­
znaczonego. Na rozdawnictwie tern zakończonem zo­
stało udzielanie zapomóg rzeczonym pogorzelcom. 
Zanim ostateczne sprawozdanie z czynności komitetu 
ogłoszonem dędzie, komitet poczytuje obowiązkiem 
swoim podać następujące główne cyfry wpływów i



wydatków. Ogólna cyfra dochodu po dzień dzisiejszy 
wyniosła rsr. 11,447 kop. 41, a mianowicie: fundusz 
wydzielony przez Najjaśniejszego Pana rs. 5,000, przez 
JW . lir. Namiestnika rsr. 5,000, dochód z innych źró­
deł, jako to: koncertów, widowisk i dobrowolnych ofiar 
rs  1.447 kop. 41, razem jak  wyżej rs. 11,447 k. 41. 
Wydano: w sam dzień pożaru i nazajutrz, na pierwszy 
zasiłek najbardziej potrzebującym rs. 400, w dniach 
21 Czerwca (2 Lipca) i 2(14) Lipca 352 osobom rsr. 
5,300, w dniu wczorajszym osobom 462 rs. 4,572. Za­
siłki udzielane były w kwotach od 2ch do 1Ó0 rs. na 
familię. Co do użycia pozostałej summy odpowiednio 
jej przeznaczeniu, uczyniono stosowne przedstawienie. 
—Prezes, Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkow­
ski. (Dz. W.)

S zko ła  W e te ry n a r ji  w  W a rsza w ie  zawiadam ia, że zapia 
uczniów na  przyszły rok szkolny, rozpocznie się dnia 4 (18) 
Sierpnia r. b. i trw ać będzie do dnia 12 (24) t. m. i r. co­
dziennie, z wyjątkiem  dni świątecznych w- godzinach od 9-ej 
do 1-ej popołudniu w Szkole W etervnarji w W arszaw ie przy 
ulicy Smolnej dolnej pod Nr  1 2 8 6 A. Na  uczniów do tej 
Szkoły nie mogą być przyjęci niem ający la t 17 skończonych, 
ani też  starsi nad  la t  36. Przy zapisie złożyć należy: i) m e­
trykę urodzenia; 2) św iadectwo z ukończenia najm niej 4-kla- 
sowego kursu  nauk przepisanego na szkoły powiatowe, lub 
odpowiedniej liczby kass gimn. 3) świad. lekarskie o odbytej 
ospie szczepionej lab rodnej, stw ierdzające zarazem , że 
kandydat je s t zurowia czerstwego; 4) pozwolenie na uczęsz­
czanie do Szkoły W eterynarji od rodziców lub opiekunów, 
je ś li kandydat nie je s t pełnoletni; s) świadectwo moralnego' 
prowadzenia się, wydane przez miejscową W ładzę policyjną. 
Uczniowie Szkoły W eterynarji tak  własnym utrzym ując się 
kosztem , jak o też  pobierający stypendja rządowe, jeśli są 
w zam iarze dalszego do szkoły uczęszczania, winni są rów ­
nież w czasie zapisu zgłosić się do szkoły, dla ponowienia 
takowego. Dz. W.

+ Wczoraj o północy, po kilkomiesiecznej pier­
siowej chorobie, oddał Bogu ducha Stanisław 

Miaskowski, stały współpracownik naszego pisma i 
czasowy w Redakcji „Gazety Polskiej.11

Był to jeden z tych ludzi, jakich rzadko się na dro­
dze życia napotyka. Gruntownie wykształcony, gdy 
nieszczęścia losowe spadły nań ciężkiem brzemieniem, 
poświęcił się literackiemu zawodowi.

Najmilszemi jego zajęciami, oprócz studjów literatu­
ry swojskiej, były badania niemieckiej i znał ją  też do­
kładnie, i posiadał o niej wyrobioną krytycznie opinję. 
Z wielkiej plejady poetów Germanii, ś. p. Stanisław 
umiłował najsilniej Hejnego; wpływ nawet tego poety 
młodych Niemiec przeszedł mu w krew i styl. Stałe 
jednakże zasady wiary i pojęcia rzeczywistych celów 
życia, nie spotęgowały owej miłości Stanisława dla 
Hejnego do bałwochwalstwa i pretensjonalnego na­
śladownictwa jego sarkazmu. Tłumacząc, prozę i poe­
zję przejmował się jedynie serdecznym bólem nad 
ludzką niedolę i tęsknotą za ideałem tego śpiewaka, 
przez jednych bezwarunkowo sławionego, a przez in­
nych bezwarunkowo potępianego.

Z przekładów poezji ś. p. Stanisława, kilka odzna­
czających się wiernością i artystyczną form ą, ogłosiły 
„Kłosy11 i „Bluszcz“, proza zaś pozostała w rękopi- 
smach i wartoby było, ażeby z tej duchowej spuści­
zny, jedno z pism naszych, a najwłaściwiej „Bibliote­
ka W arszawska11 wydrukowała przekład „Księgi Le 
G randa11, k tóra jako autobijografja Hejnego oświeciła­
by jasnśniej, wielu dotąd sądzących o nim na powadze 
bezwarunkowych pochwał lub nagan.

Ś. p. Stanisław żył lat 27, jest to niewiele, ażeby 
się nażyć, dość jednakże czasu, ażeby się nacierpieć, 
zjednać sobie miłość tych co kochają prawe dusze i 
zdołać umrzeć ze słowami:, pracowałem uczciwie, do 
widzenia więc na lepszym świecie!

+ Niedawno spotkał Ambrożego Grabowskiego
zaszczyt, iż doręczono mu zbiorowy obraz foto­

graficzny. Było to uznanie ęiągłej pracy naukowej 
przez czas 86-letniego życia. Dochodzi nas obecnie 
wieść, iż Grabowski zm arł w dniu wczorajszym w K ra­
kowie, o godzinie w p ó ł  do 11 rano, a to po trzech 
tygodniowych bolesnych cierpieniach, w ciągu których, 
nigdy nie tracił przytomności umysłu i spokoju hu­
moru, którym  się odznaczał, tak  dalece, że na kilka 
dni przed samym zgonem przyjmował turystów zwy­
kle o tej porze przeciągających przez Kraków i z obo­
wiązku niejako odwiedzających go, i polecił synowi 
swemu, aby tymże zbiory szczegółowo okazywał.

, Przygotowawszy się na śmierć, jeszcze się zajmował 
postronnemi sprawy, i gazetę sobie czytywać kazał 
Staruszek nigdy w życiu nie chorował, nigdy futra 
nie nosił, i zawsze pieszo odbywał nawet w późne, 
starości kilkomilowe wycieczki, wyprzedzając w po­
chodzie towarzystwo o kilkadziesiąt kroków.

Znane są ogólnie zasługi zmarłego na polu nauk; 
i literatury! Był to najstarszy z żyjących dziś archeo­
logów.

Głównie dzieje Krakowa skrzętnego i umiejętnego 
znalazły w nim badacza. Pod tym względem był or 
encyklopedją chodzącą, ku czemu skutecznie dopoma­
gała mu niezwykła pamięć do najpóźniejszych lat 
w całej prawie dochowana świeżości.

Współczesny i przyjaciel najznakomitszych uczo­
nych naszych z początków wieku bieżącego, ś. p. Gra­
bowski ścisłemi związkami zażyłości łączył się z Je ­
rzym Samuelem Bandtkiem, bibljotekarzem bibljotek 
Jagiellońskiej, i z jego to głównie namowy rozpocząć 
szereg prac archiwjalnych, które tak  świetne miał] 
przynieść owoce. A od młodości czuł on pociąg kr
temu. ,

Ś. p. Grabowski posiadał bardzo obfite i kosztowni 
zbiory własną zgromadzone starannością. Pomiędz) 
starożytnościami tamnagromadzonemi przeważną częśi 
stanowią, ryciny krajowe i rzadkie wydania książek 
Zbieracz namiętny, nigdy jednak na oślep nie przy­
stępował do dzieła, um iał bowiem rozpoznawać rze­
czy cenne i pożyteczne, i takim głownie dawał miej­
sce w zbiorach swoich. ,

Zasłudze i pracy zacnego człowieka Bóg błogo­
sławił na zdrowiu i dobytkn. Zycie ś. p. Grabow­
skiego upływało pomyślnie wśród ulubionych zajęć 
i w licznem gronie życzliwych mu osób. Obdarzony 
do najpóźniejszego wieku dziwną świeżością umysłu 
miłował młodzież i chętnie ją  ugaszczał u siebie 
namawiając do pracy użytecznej, wspierając radą i po 
mocą, żeby ciężkie nieraz początki ułatwiać. Był oi 
gościem pożądanym w każdem gronie, bo do wszyst 
kich i wszędzie zastosować się umiał. Zdawało się, ż< 
osobiście stanowi jedną z tych wiekowych pamiątek 
które tak  chętnie opisywał. Rzeczywiście był on hi 
storją żyjącą. I  przez długi czas jeszcze zapewnił 
młodsi przyzwyczajeni do rad  jego i wskazówek, cza 
będą brak jaki śmierć jego zrządziła.

+ Śmierci mamy niestety dziś obfite żniwo. W te 
chwili przychodzi do nas wiadomość o skonie Jam



Chomanowskiego, artysty dramatycznego, który przez 
pewien czas pełnił obowiązki reżysera teatrów W ar­
szawskich.

B ył to artysta pracowity, niestrudzony nawet, a u- 
żyteczny w wielu ważnych rolach, które szwankowały 
po wydaleniu się jego ze sceny. Charaktery ojców szla­
chetnych, oraz niektóre wydatne typy przeszłości znaj­
dowały w nim dobrego przedstawiciela. Głos miał sil­
ny, postawę wyniosłą, ruchy i sposób zachowania się 
scenicznego, zaczerpnął tradycją z dawnej szkoły.

W niektórych postaciach z Fredrowskich komedji, i 
Chomanowski występował z powodzeniem. Tutaj zali­
czyć można rolę Orgona w Dożywociu i Iladosla w Ślu­
bach panieńskich. Innych nie przytaczamy ale było 
ich nie mało.

W sztukach poważniejszych, w dramatach, Choma­
nowski był artystą wielce użytecznym. B rał zwykle co 
mu dano, bez wielkiej wybredności, odmów lub żądań 
zmian niepodobnych -czasem do osiągnięcia, a we­
dle możności wywiązywał się sumiennie z zadania.

Atletyczna jego postać i potężny głos któremu przy 
sposobności umiał dawać folgę, robiły wrażenie na pu­
bliczności. Chomanowski dość był łubianym miał na­
wet swoich wielbicieli. Był to szermierz stojący na wyło­
mie dawnych tradycji,[broniący sprawy deklamacji he­
roicznej zagrożonej przez nową szkołę.

Po dwudziestu kilku latach służby, ciężka i nieule- 
czona słabość zmusiła go do opuszczenia sceny; śmierć 
przedwczesna syna, utalentowanego skrzypka, którego 
bardzo miłował, niewątpliwie przyczyniła się do tego.

Z wyjściem ze sceny Chomanowskiego,  ̂wyszły na 
jaw prawdziwe jego zasługi. Dał się poczuć brak. P ra ­
ca, k tórą on bra ł na silne swoje barki, musiała być 
przez kilku zastąpioną. Pokazało się, że nawet te n , 
który nigdy do wyżyn nie sięgał, a może i sam nie 
m iał pretensji do tego, był niezbędnym jednak na 
scenie.

Z czasem zastąpiono go i zapomniano prawie o nim. 
Taka zwykle dola artystów dramatycznych. Dzisiaj 
przypomina on się śmiercią publiczności, k tóra niegdyś 
hojnie sypała mu oklaski. Niechże więc choć kilka 
słów wskomnienia przywiodą czytelnikom na pamięć 
długoletni i pracowity zawód zasłużonego artysty.

—  W dniu jutrzejszym jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Zofji Felicji z Niemirowskich Kamińskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Ja ­
na przy ulicy Sto-Jauskiej, o godzinie 10 z rana, na 
które pozostały mąż wraz z dziećmi, Krewnych i Przy- 1 
jaciół zapraszają. — 2160—  (11730)

—  W dniu jutrzejszym to jest dnia b. m., odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Anieli 
Dilschan, w kościele powązkowskim, o godzinie H ej 
rano, poczem nastąpi poświęcenie grobu rodzinnego 
i pochowanie zwłok, na które stroskany mąż wraz 
z dziećmi i wnukami zaprasza Znajomych i Przyjaciół.

— 5172— (11656)
—  Ś. p. Jan  Chomanowski, artysta dramatyczny, 

emeryt, członek Archikonfraternii literacki, po długiej 
chorobie zszedł z tego świata w dniu 3 Sierpnia 1868 r. 
Wyprowadzenie ciała nastąpi we Środę d. 5 Sierpnia 
r. b. o godzinie w pół do 5ej po południu z kaplicy 
Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz 
powązkowski. Nabożeństwo żałobne za duszę nie­
boszczyka odbędzie się w tymże kościele w Piątek

o godzinie 9ej rano, na które pozostała wdowa Kole­
gów i Znajomych zaprasza. — 5206— (11715)

—  Józef-Szczepan Sierpiński, b. officjalista teatrów 
warszawskich, i obywatel m. Łomży, po długiej i cięż­
kiej chorobie, mając lat 59, onegdaj zmarł. Stroskana 
wdowa wraz z rodzeństwem, zaprasza na nabożeństwo 
za duszę zmarłego, ju tro  o godz: 9ej z rana, do kościo­
ła  Śgo Ducha, a następnie na eksportację zwłok, o go­
dzinie 3ej po południu, z tegoż kościoła, na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające. — 5195— 11,682)

—  Wyprowadzenie zwłok ś. p. Anny z Morettich 
Nowakowskiej nastąpi nie z kościoła Wszystkich Świę­
tych jak było podane w dniu Sobotnim lecz z kościoła 
Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, dziś o godzinie 
5tej po południu na cmentarz powązkowski. Nabożeń­
stwo, za spokój jej duszy, odbędzie się w tymże Ko­
ściele dnia 7go t. m., o godzinie lOtej rano, na które 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. — 5170—(11167)

— Wincentymi z Gliszczyńskich Lipska dnia 30 
Lipca r. b., o godzinie 3ej po południu w dobrach swych 
dziecinnych Chodacz, po krótkiej a żiężkiej chorobie 
roztała się ze światem, pozostawiwszy w nieutulonym 
żalu Męża i nieletnich dwóch synów. — 5154—

— W dniu 21 Lipca r. b., w majętności swej P ta- 
szkowice w powiecie sieradzkim, zgasła po długiej i 
ciężkiej chorobie Antonina z Walewskich Złotnicka , 
pozostawiając w nieutulonym żalu córkę jedyną i mę­
ża. Pani ta  znana okolicy z cnót i przymiotów pięknej 
swej duszy, pozostawia żal powszechny, któren jest 
uznaniem najlepszym jej przykładnego życia. Pokój 
jej cieniom. — 5152

— W zeszłą Sobotę o godz. 7 wieczorem, w koście­
le parafjalnym Śgo Jana w kaplicy^ Literackiej, pobło­
gosławiony został związek małżeński p. Karola Nivet 
referenta Zarządu Powiatu Warszawskiego, z panią 
Honoratą z Wojewódzkich Przezdziecką obywatelką.

—  Onegdaj o godzinie 8ej wieczorem, w kościele 
parafjalnym Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
pobłogosławiony został związek małżeński, p. Zygmun­
ta  Czermińskiego urzędnika policyjnego, z panną Bro­
nisławą Zofją Czermińską.

t— Onegdaj o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
j  Archikatedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana, JKs. 

Kanonik Biernacki, pobłogosławił związek małżeński 
p. Antoniego Okólskiego professora Szkoły Głównej, 
z panną Heleną Slugocką. córką Konstantego budo­
wniczego i Józefy z Bromierskich małżonków Sługo- 
ckich.

—  Zeszłej Soboty o godzinie 12 w południe, w ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, JKs. Jakubowski adm inistrator parafji Sgo 
Krzyża, pobłogosławił związek małżeński, zawarty po­
między p. W ładysławem Ciechanowskim, obywatelem 
ziemskim, synem rzeczywistego Radcy Stanu, Jana 
Ciechanowskiego b. Dyrektora wydziału w b. Kom. 
Przych. i Skarbu, emeryta, właściciela fabryki cemen­
tu w Grodźcu (pow. olkuski), i jego małżonki Pauliny 
z Jasińskich, z panną W alerją Baczyńską , córką wła­
ściciela dóbr Wieruszów w pow. warszawskim poło­
żonych. Po odbytym akcie ślubnym, cały orszak go­
dowy podejmowanym był przez rodziców panny mło­
dej w hotelu angielskim. Tegoż dnia nowożeńcy wyje­
chali do dóbr swoich Gościnczyc, pod Grójcem.

—  Onegdaj, po odprawionej w kaplicy N. M arjiPan-
ny, przy kościele Śgo Franciszka wotywie, JKs. R ys-



sowski franciszkanin, w assystencji JKs. Walichnow- 
skiego, wikarjusza Panny Marji, pobłogosławił zwią­
zek małżeński p. Adolfa Gadomskiego podmajstra cie­
sielskiego, z panną Pauliną Fant, córką obywatelstwa 
tutejszych.

—  Dziś o godzinie 7ej rano, w kościele Śgo Karo’a 
Bóromeusza, przy ulicy Chłodnej, pobłogosławionym 
został związek małżeński pana Stanisława Skórskiego 
kupca, z panną Teresą Panceram, córką zmarłego na­
uczyciela gimnazjum Petrokowskiego.

—  W  zeszłym tygodniu, w kościele Jasnogórskim 
w Częstochowie, pobłogosławionym został przez JKs. 
Piotra Busiakiewicza, prefekta tutejszego Instytutu 
Głuchoniemych i Ociemniałych, związek małżeński 
p. Piotra Krasnodębskiego obywatela m. Warszawy, 
z panią Józefą Marczewską wdową, właścicielką domu 
w temże mieście.

—  Zeszłej Soboty m iała miejsce pierwsza wizyta 
jeneralna w ochronie le j, pod opieką Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zostającej, w gmachu 
zwanym po-Dominikaóskim, przy ulicy Freta. Obec- 
nenji były opiekunki i członkowie Towarzystwa: WW. 
Neybaufową tice-protektorka sal ochron, Stankiewi­
cza,wa opiekunka ochrony, M auersberger’owa, Kleczew- 
ska opiekunka ochrony w Potrokowie; W W. Preyss, 
Prezes Administracji Ogólnej Towarzystwa Dobroczyn­
ności, Popławski ojciec sierot, Rogiński, Bartoszewicz 
Adam i wielu innych; opiekunem tej ochrony jest 
W. Morytz, drugim zaś opiekunem W. Ciechanowski; 
dozorczynią pani Olkowska, pomocnicą pani Du Lau- 
rans. Dzieci podczas powyższej wizyty znajdowało się 
1%  to jest chłopców 45, dziewcząt 32. Z pomiędzy 
tych odznaczające się pilnością, moralnością, posłu­
szeństwem i regularnem przychodzeniem, obdarzone 
zostały książeczkami, laurami, pończoszkami własnej 
roboty, niemniej wszystkie bułeczkami i obrazkami. 
Książki otrzymali: E rhard t Antonina, Ries W łady­
sław, Imielski Antoni, Mastalerska Marjanna, Grze- 
gółkowski Aleksander, Billard Jan; listy zaś pochwal­
ne: Ries Ksawery, Gładysz Ludwik, Herdon Ignacy, 
Jaworski Wincenty, Kosicki Franciszek, Gładysz Jó ­
zef. Jakkolwiek wszyscy obecni z prawdziwym wyszli 
uznaniem dla zakładu, wstrzymujemy się wszelako 
z pochwałami, gdyż W arszawskie Towarzystwo Do­
broczynności wyznaczyło podobnie jak  la t zeszłych 
delegację oddzielną, do ocenienia, po odbytych wszyst­
kich wizytach w ochronach, k tóra z tychże zasłuży 
w' roku przyszłym na nazwę „wzorowej11. Delegację 
tę  składają: pp. Rogiński b. rektor szkół, naczelnik 
sekcji ochron; członkowie: Kożarski, Jul. Heppen, 
Moraczewski i Oborski.

— Dziś, o godzinie Gej wieczorem, będzie miała 
miejsce wizyta Jeneralna w Ochronie Hej, przy ulicy 
Ogrodowej;— jutro w Ochronie U lej, przy ulicy Pań­
skiej.

—  Komitet towarzystwa wsparcia artystów muzycz­
nych, przyjął na członków na posiedzeniu wczoraj - 
szem Wch Giermińskiego Jana, Górskiego Antoniego, 
Panę Anielą Jaworską i D ra Karola Benni. Doktór 
Benni ofiarował zarazem niezamożnym i cierpiącym 
cżłonkom towarzystwa bezpłatną pomoc lekarską, 
o czem komitet objawiając publicznie swoje podzięki 
członkom towarzystwa donosi.

— W Niedziele w teatrze Rozmaitości, niebrakło pra­

gnących posłuchać wznowionej farsy Nestroja: „Chcę 
sobie pochulać.“

Panczykowski, jako stróż Melchjor, swojem przysło­
wiem: klassycznie, wzbudzał jak  zawsze w tej odwie­
cznej farsie homeryczną wesołość, a grą korzystnie wy- 
cieniowaną, podziw nad niestarzejącym się talentem."

Przewybornie też grali, kupca Zanglera p. Ostrow­
ski i członków jego handlu pp. Chomiński i Damse. 
Artyści owi, przedstawianym postaciom, nadając ry­
sunek karykaturalny, wywoływali bezustanną wesołość 
widzów i zarabiali szczere za swą pracę oklaski.

Do humorystycznego również przedstawienia cało­
ści „Chcę sobie pochulać“ wszystkiemi siłami przy­
czyniali się i wszyscy inni artyści, przedstawiający 
wybitniejsze role typów, charakterystycznego austrjac- 
kiego miasteczka.

—  W niedzielę po południu do ogrodu Krasińskich 
zgromadziło się 5,000 osób, pragnących ujrzeć podróż 
napowietrzną, zapowiedzianą przez p. Karola Berg’a, 
aeronautę. Balon mający się puścić w* górne strefy, 
według słów p. Berga, kosztuje go rs. 4,000; materji 
perskiej nań wyszło 1,500 arszynów, objąć może oko­
ło 300 stóp kubicznych gazu. Posiada jednak p. Berg, 
oprócz opisanego balonu daleko większy, którym  przed 
kilkoma laty wznosił się w Warszawie z ogrodu Sa­
skiego. Ten drugi balon kosztuje go rs. 9,000, a uży­
to nań 5,000 arszynów m aterji perskiej. Ale wraca­
my do 'onegdajszej żeglugi powietrznej. Balon pomału 
nasycał się gazem wodorodno-węglistym, sprowadzo­
nym za pomocą rurek, mających stałą styczność 
z latarniam i gazowemi na ulicy Nalewki. Dawniej, 
kiedy Warszawa nie m iała jeszcze światła gazowego, 
baloniści napełniali swój statek wodorodem; ostatnią, 
takiem  nasyceniem podróż, odbył Taram i, z ogrodu 
Saskiego, ten sam, który następie podobnie żeglując 
w Kopenhadze, życie utracił. O godzinie w pół do 8ej 
wieczorem, p. Berg m iał balon w zupełności gotowy 
do lotu. Kierunek, którym miał balon biedź, wska­
zywały m ałe baloniki od czasu do czasu puszczane, 
i z zajęciem obserwowane przez publikę zgromadzo­
ną nietylko w ogrodzie Krasińskich, ale po. placach 
i ulicach naszego miasta, dachach nawet. Nareszcie 
przytwierdzono klatkę do balonu. Dwóch znalazło się 
chętnych passażerów do odbycia tej napowietrznej po­
dróży: p. Kazimierz Z. fotografista i p. Seweryn K. 
buchhalter kupiecki. Pan Berg tym razem »ie zamie­
rzał sam jechać czy płynąć, w przestworza; pomocnik 
jego pan A. Sperling wyręczył go. Gdy wsiadł w łód­
kę, oświadczył, iż z powodu niedostatecznie zneutra­
lizowanej siły ciężkości, nikogo do towarzystwa swego 
przyjąć nie może i w chwilę poszybował po nad drze­
wa ogrodu, wysypując z woreczków piasek i przew ra­
cając w balonie koziołki. Znikł niebawem aeronauta. 
Balon biegł w stronę południową, według słów pana 
Sperlinga bardzo powoli, przy zupełnej ciszy w po­
wietrzu. Brakowało 20 minut do 9ej, kiedy szczęśli­
wie spuścił żeglarz śwój statek, o parę wiorst od ro­
gatek Czerniakowskich, gdzie od huzarów tamże sto­
jących, otrzymał pomoc potrzebną. Wczoraj już ba­
lon był w Warszawie, a aeronauta zupełnie zdrów, 
wybiera się na podobną podróż w przyszłą Niedzielę. 
Pan Berg sam w życiu swem odbył 77 podróży po­
wietrznych, a przeszło 200 ogółem, w towarzystwie 
swych pomocników i uczniów. Kilka razy był w nie­
bezpieczeństwie utraty życia, mianowicie dwa razy na 
morzu Adrjatyckiem, kiedy puszczał się baloneńa



*  Wenecji i  Trjeście, raz jeden tonął w zatoce pod 
Królewcem, a raz jeden spadł pod Rygą na palący 
się las i tylko przytomnością niezwykłą uratował 
sobie życie.

— Stan sanitarny m. Warszawy, od ostatniego 
sprawozdania (z 15go Lipca), zmienił się nieco: tyfus 
zHowu się pokazał, nie mamy jednak prawa nazwać 
b) jeszcze, powrotem epidemji.

— Pan Ludwik Piechaczek, artysta litograf, które- 
prace znawcy i artyści dawno już ocenili, o któ­

rym od lat kilkunastu gazety: jak  „Dziennik W ar­
szawski,, w roku 1856 wychodzący, „Gazeta Codzien- 
»a“ z r. 1859 i „W arszawska11, najpochlebniejsze wy­
rzekły zdanie, po powrocie swoim obrał zamieszka­
nie przy ulicy Zapiecek, pod Nrem 119, na drugiem 
Piętrze, i przyjmuje uczniów do chromolitografji, pió­
rem, kredą i rylcem.

—  Liczbę śpiewaków francuzkick w Eldorado wy­
stępujących, zwiększy niezadługo, przybyć mająca 
z Paryża, niejaka panna Julietta, śpiewaczka, a za­
razem i tancerka.

—  Na rogu ulicy Niecałej, zaprowadzonem zostało 
od dni kilku przyklejanie afiszów i ogłoszeń.

—  Na posiedzeniu Administracji Ogólnej Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, udzielono nomi­
nację na członka rady opiekuńczej cyrkułu 2go, dla 
pana Aleksandra Jacyno.

—  Wszystko ma swoją modę, z powodu podroży 
napowietrznej głównej w naszem mieście, pojawiły się 
znowu, już dawno niewidziane z guttaperki baloniki 
dziecinne.

—  Rzeźni w Warszawie jest 3, w nich w ciągu 
ubiegłego roku zabito: 42,537 wołów, 594 krowy, 
31,755 wieprzów, 20,353 baranów, 3,186 cieląt. (KI:)

—  Liczba podrzutków w Warszawie z każdym ro­
kiem się powiększa: w r. 1865 było było podrzutków 
3,757, w r. 1^,66— 4,033, w r. 1867—4,298, w d. 15 
czerwca b. r. było już 4,669. Na utrzymanie dziecka 
rocznie przeznacza się (etatowo) r. sr. 13, kop. 30. 
W r. 1865 liczba dzieci etatatem  objęta wynosiła 
3,350. (KI:)

— W Sobotę, w Orfeum grano sceny komiczne: 
„Po ucieczce żony“ , „Dwaj rywale“ (ustęp ze Starej 
Romantyczki Stanisława Bogusławskiego), i „Po pół- 
nocy“ . Występowali: pani Sułkowska, pp. W iktor i F e­
liks. Zakończył widowisko taniec mazur.

—  A rtysta dramatyczny p. Józef Ryckter, powrócił 
z urlopu do Warszawy.

—  S p r a w o z d a n i e  z e s z ło t y g o d n io w e  o z h o z u  i  p r o d u k t a c h  
Ruc.b w in te re s ie  zbożowym  n a  t a rg a c h  k o n ty n e n ta ln y c h  
w niczem  się n ie  ożywia. P o k u p  pszenicy  w A nglj i  t a k  świe­
żej j a k  i zag ran iczne j  j e s t  ograniczony po cenac h  na  s t a r ą  o 
8, n a  św ieżą  ang ie lską  o 6 sz. n iższych. Pow odem  czego są 
zad&walniające r e z u l ta ty  sp rzę tów  odbyw ających  się przy 
n a jp iękn ie jsze j  pogodzie .  Ż y t a  na  ta rg u  b er l iń sk jm  z dn ia  n a  
d z ień  o b n iż a  się w cen ie  z 55 do 51 ta la ró w ;  tow ar  m ń jsc o -  
wy z  t r u d n o śc ią  z n a jd u je  nabywców. W  ś lad  za  tern p o s tę p u ­
j e  t a r g  g d ań sk i ,  gdzie  rów nież  ceny pszen icy  i ż y ta  w u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  się cofnę ły  T a rg  n asz  n ie  u leg ł  w pływ om  p o ­
wyższych wiadomości, a  naw e t ,  o i le poniżej  w y k ażem y ,  ceny 
głów nie  pszenicy  z pow odu  znacznych  ż ą d a ń  z C esars tw a  
w zm o cn i ły  się ; ży to  mniej  było  do C esars tw a  poszuk iw ane  i 
W s to s u n k u  tego  p o d w y ż k a  cen mnie jsza .  Duwozy pszenicy 
św ieżej by ły  dość  znaczne ,  do W to rk u  p łacono  do 7 rs.  20 
k o p  za  ko rzec ;  w dalszym  zaś  ciągu znaczne  ż ą d a n ia  do C e­
sa r s tw a  w yw ołały  podw yżkę o 5 0  — 6 0  k o p  n a ‘korcu ;  p łaco ­
n e  rs. 7 kop.  65 d o r s :  7 kop: 7 2 ' / j  Z esz ło roczne j  pszenicy 
p r zy b y ło  w odą  o k o ło  lo o o  korcy ,  k tó r e  sp rz e d a n o  po cenie 
z a  l e p s z ą p o  rs: 6 ko p :  50, za  o rd y n a ry jn ą  po 5— 5 rs- 70

kop:  i t u  p o d w y ż k a  wynosi  do 60 kop .  Z y t a  dowozy b y ły .  
m n ie j  niż  średn ie ,  w łacono w p ierwszych dn iach ,  za Świeże 
rs: 4 kop: 6 5 — rs: 4 kop: 87 V3, w o s ta tn ich  zaś dniach poQ- 
n i a s ł o s i ę d o  5 rs:  10 kop: (o 1 7 'A kop:  n a  korcili.  Zesz mro­
czne zna jd u jące  się n a  sk ła d a c h  1 p rzyby łe  d rogą  że lazną  
W a r s z a w s k o -W ie d e ń s k ą  nabyli  l iw eraoci  po rs:  4 kop. 2 0 - 
rs:  4 kop: 50 . J ę c z m i e n i a  przybyły ty lk o  d ro b n e  p a r t je  św ie­
żo sp row adzone  przt z w łościan, za  k tó re  p łacono  3 rs: . 5 k .  
do 4 rs:  2 0  kop: za  cz te ro rzędow y— dw urzędow ego  je s z c z e  
n iem a;  z ia ruo  zdszb  roczne  zupe łn ie  zan iedbane .  Owsa  r eny  
u t r z y m a ły  się  n a  s tanow isku  zeszh  tygoduiow em : p łacono  r „  
2 k o p : - 5 — rs: 3 za  korzec.  Grochu  polnego n a b y ł  liw rn n t  
p a r t j ę  po 4 rs.  50 k o p .— 5 rs.  w ogóle zaś  zan iedbany .  C u ­
k ie r  U sposobienie  w tym  a r ty k u le  z powodu z b y t  w ygórowa­
nych  ż ą d a ń  ze  s t rony  posiadaczy ,  o s łab ło  w tym  tygodniu. 
Ż ą d a n ia  do C esars tw a  były też  1 mniejsze , ceny iedna'< n t rz y  
m ały  się nazesz .ło tygodniow nn s tanowisku.  1’łacono za  O s t ó w  
g ru b e jk ry s ta l j z a r j i  r - :  4 kop: 5 0 ;z a  H erm -n ó w ,  L yS 'kow ice ,  
Oryszew i W alen ty  u d *  p°  r r :  4 kop:  4-2’/s; za  (i iizów, S a n ­
n ik i  i D ehrzelin  p o r s :  4 kop: 35 Ż a  Maj rhi f ‘, E iż h ie tów ,  
K ons tanc je  i Leonów  po rs: 4 kop: 30 Za R y tw iany  po rs:  
4 ki p: 15 Z a L o ś m ie rz  i s : 4 k o p :  121/ ,  Za m ączkę w k a w a ­
łach  p łacono  do rs: 3 kop:  7 5 , z a  m ączk ę  ud rs:  3 kop: 45 do 
rs: 8 ki p: 7,5 za k a m i 'ń  2 4 funt.  łGaz. l ino.)

—  Panu E. G. Wieża wznosząca się w gmachu no­
wego ratusza, od strony pałacu d. Blanka, nie jest 
czatownią dla straży oguiowej, ale centralnym komi­
nem pieca kaloryferowego, któremi cały gmach ma być 
ogrzewanym.

—  Na ulicy Mazowieckiej, przy budowie jednego 
z domów, spadł z rusztowania kawałek żelaza, a tra ­
fiwszy w głowę przechodzącego podówczas robotnika, 
skaleczył go niebezpiecznie.

—  Przyjechali do Warszawy jenerał-adjutanci: 
książę R adziw iłł, z Berlina; Palhul, z Siedlca; Ra- 
rancow, z Petersburga; jenerał-majorowie: Zeidler, 
z Brestja; Pauher, z Petersburga; tajny radca W itte, 
z Siedlca; rzeczywisty radca stanu Hlebow, z Peters­
burga; dymissjonowani jenerał-majorowie: Straden , 
z Bieły; markiz de Trawerose, z Siedlca;— wyjechali 
zaś: orszaku J . C. M. jenerał-majorowie: Eiłer i Zwie- 
rew, do Berlina; jenerał-m ąjor Pauker, do Petersbur­
ga; tajni radcy: Skibicki, do Berlina; baron Ungern- 
Szternberg, do W iednia; rzeczywiści radcy stanu: 
szambelan dworu J. C. M. Tyszkiewicz, do Rygi; Mań­
kowski, do Wiednia; Hlebow, do Petersburga; Deku- 
ciński, do Tłuszczy; dymissjonowani jenerał-m ajoro­
wie: Szalfiło, do Jadowa; wice-konsul W łoski w Mo­
skwie Zeifert, do Wiednia.

—  W zeszłą Sobotę, o godzinie 6ej po południu, 
w kościele Ewangelicko-Augsburgskim przy ulicy K ró­
lewskiej, JKs. Pastor Manitius, pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Ludwikiem Fok, wła­
ścicielem domu przy ulicy Nowry Świat położonego, 
z panną Karoliną Amelją Tomas, córką zmarłego K a­
rola właściciela niegdy fabryki i żyjącej Amelji z N o­
waków małżonków Tomasów.

—  Dnia 26 m. b. JKs. Henryk Bartscb, b. pastor 
parafji Ewnngelicko-Augsburgskiej w Łowiczu, powo­
łany z wyborów w dniu 11 Marca r. b. odbytych, na 
pastpra trzeciego djakona parafji warszawskiej, po raz 
pierwszy odprawił nabożeństwo i miał kazanie.

—  Piszą z powiatu Końskiego (gub. Radomska). 
Dowiadujemy się, iż w zakładach fabrycznych pana 
Krygera w Rzucowie, założoną być ma fabryka zapa­
łek. Przem ysł ten tyle zysku mianowicie w zakładach 
Austrjackich przynoszący, w naszym kraju  mało jest



rozwinięty, oprócz bowiem kilku drobnych fabryk po 
małych miasteczkach istniejących, jedna tylko w War­
szawie większa fabryka zapałek chemicznych (p. Hir- 
szenfelda) egzystuje.

—  Dowiadujemy się, iż truppa artystów drama­
tycznych niemieckich pod dyrekcją pani Leopoldyny 
von Lukaczi, która gościła w Lodzi, obecnie przebywa 
w Włoclawsku, zkąd po daniu kilkunastu widowisk 
zjeżdża do Warszawy, i tu w Kassynie, przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej ma dawać widowiska.

— W przyszły Poniedziałek t. j. dnia 10 Sierpnia, 
r. b. w ogrodzie „Eldorado11, towarzystwo komicznych 
śpiewaków francuzkieh, da przedstawienie na benefis 
pana Sablon. Z dniem dzisiejszym w „Eldorado11 wy­
stępować codziennie, wczoraj przybyła do Warszawy 
komiczna śpiewaczka panna Marcelina. —5196—

— WW. PP. Adamowi Mierzejewskiemu obywate­
lowi, i Fr. Uszyckiemu urzędnikowi powiatu pułtu­
skiego, którzy w dniu 19 Lipca przejeżdżając przez Na­
sielsk, w chwili pożaru, ratowali moje mienie w mej 
nieobecności, serdeczne przesyłam podziękowanie.— 
Karlsbad d. 1 Sierpnia 1868 r. Dr Gdwełkiewicz.

—5230—
— Jan Barszczewski, przełożony pensji wyższej 

męzkiej, przy ulicy Nowy Świat Nr 1272 nowy 5ty, ma 
honor zawiadomić osoby interessowane, że zapis ucz­
niów rozpoczyna dnia 17go, a wykład nauk dnia 20go 
b. m. —5168—

— Szkoła prywatna męzka, upoważniona od Rzą­
du, pod Nr 481 przy ulicy Miodowej, przeniesiona, 
zaczęła od dnia 8 Lipca r. b. przyjmować uczniów tak 
przych dnich, jako i pensjonarzy i tych bez względu 
na czas wakacyjny do szkół publicznych sposobić bę­
dzie.—Przełożony szkoły Antoni Leszczyński.

—5185— (1— 1) (10062)
— Piszą nam z Paryża: Władysław Lubiński ar­

tysta skrzypek konserwatorjum Paryzkiego, w tych 
dniach wracając do kraju, zamierza dać się słyszeć 
w znaczniejszych miastach Królestwa. (2159)

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Najdziwaczniejsze pogłoski krążyły temi dniami 

w Paryżu. Mówiono o powstaniu w Pradze, oraz 
o powstaniu w Bukareszcie. Jeszcze niedorzeczniej­
sza wiadomość dostała się do jednego z dzienników 
wieczornych, i już była gotową do druku, kiedy prze­
konano się, że jest najzupełniej fałszywą: wiadomość 
ta donosiła o wydaniu przez Bawarję wojny Prussom. 
Nakoniec „Libertć“ ogłosiła wielki artykuł wojowni­
czy Emila de Girardin, zakończony odezwą do ogółu, 
ażeby krzyczał: Dajcie nam Ren! Ren! Ren!

Skończyły się nakoniec rozprawy senatu, skończy­
ła  się ta powtarzająca się perjodycznie epoka dłu­
gich, nudnych i usypiających mów, aby przejść na 
pole ruchu wyborczego, pole pełne intryg i zabiegów 
nacechowanych raczej osobistemi widokami, aniżeli 
pragnieniem powszechnego dobra.

P . Rouher odczytał w Izbie rozporządzenie cesar­
skie, zamykające jej posiedzenia, i senatorowie roze­
szli się śród okrzyków: „Niech żyje Cesarz!11

Książę Napoleon stanowczo już powrócił, ale tylko 
przejechał przez Paryż i pospieszył do Meudon, gdzie 
się znajdują jego żona i dzieci. Książę nie pojedzie 
do Plombieres, chyba za wyraźnym rozkazem cesarza,

który, wątpić należy, czy wydanym zostanie, już to 
dla tego, że Cesarz szuka spokojności i unika zajęć 
politycznych, przechodzących zakres codziennych bie­
żących spraw, już też z powodu, że nie źyczonoby so­
bie, ażeby podróż księcia do Wiednia i Konstantyno­
pola, nosiła cechy missji politycznej.

Książę powrócił z temi samemi przekonaniami, ja­
kie wywiózł do ze sobą, a jeżeli w Berlinie i w ogóle 
w Niemczech północnych przekonał się na własne o- 
czy, że jedność niemiecka jest faktem dokonanym, 
wzmocnił w sobie to przekonanie jeszcze więcej, zwie­
dziwszy Austrję i wschodnią Europę. Pierwszą zna­
lazł tak zachwianą i w stanie takiego rozstroju, że 
potrzeba będzie wielu lat spokojnych, zanim pomyśleć 
będzie można o przedsięwzięciach, o jakich marzą 
zwolennicy wojny.

Prezes rady ministrów hr. Andrassy, wywarł na 
księciu nader głębokie wrażenie. Książę zachwycony 
jest jego zdolnościami i przepowiada mu świetną przy­
szłość.

Książę użala się na zmniejszenie wpływu francuz- 
kiego na wschodzie, a to, co widział w Konstanty­
nopolu, utwierdziło go w przekonaniu, że państwo 
ottomańskie już dogorywa, i że wszystkie usiłowania 
Europy, chcącej je utrzymać przy życiu będą bezo- 
wocnemi. Sprawy rumuńskie bynajmniej nie zachwy­
ciły księcia Napoleona. Obawia się on, aby polityka 
obrana przez doradców ks. Karola, nie ściągnęła nie­
bezpieczeństw na to młodociane państwo.

Ze wszystkich przyjęć jakie spotykały dostojnego 
podróżnika, przyjęcie węgierskie było najserdecznicj- 
szem, najbardziej pełnem zapału i najświetniejszem, 
gdyż węgrzy nie wiedzieli już w jaki sposób okazać 
swoją wdzięczność za spółczucie, okazywane przez 
księcia Napoleona dla sprawy ich narodu.

Paryzkie dzienniki zamieszczają kolejno zaprzecze­
nia istnieniu negocjacji o przymierze pomiędzy Francyą, 
Hollandją i Belgją, a zaprzeczenia te poparł znako­
micie lord Stanley, oświadczeniem swem w parlamen­
cie, że wszystkie te krążące pogłoski, na zasadzie do- 
szłych do niego wiadomości, są najzupełniej bezzasadne. 
Zgodnie z tem uspokajającein oświadczeniem, mowa 
tronowa przy wczorajszem zamknięciu parlamentu, 
podobnymże pokojowym tchnęła duchem.

Interpellacja jenerała Lamarmora, która w-ywołała 
tak żywe krytyki w prassie niemieckiej, a po części 
i włoskiej, a którą prassa francuzka uważa za cios 
śmiertelny zadany przymierzu pomiędzy Ikrólestwem 
zaalpejskiem, a Związkiem południowych Niemiec, do­
prowadziła do rezultatu, jakiegośmy się nie spodzie­
wali, sądząc z tonu dzienników berlińskich, a miano­
wicie do urzędowego zaparcia się przez rząd pruski 
noty p. Usedoma. „Nord. AUg. Ztg,11 dziennik półu- 
rzędowy oświadcza, że ten dokument jest czysto oso­
bistą i wyłącznie p. Usedoma rzeczą, a z telegramu 
dowiadujemy się, że „Monitor pruski11 potwierdził to 
oświadczenie. To zaprzeczenie przychodzi cokolwiek 
za późno. „Italia11 zapowiada rychłe ukazanie się bro­
szury, odnoszącej się do kampanii 1866 r. Broszura 
ta ma być napisaną pod wpływem jednego z znaczniej­
szych jenerałów włoskich.

Ostatnie wiadomości z Rzymu donoszą, że panuje 
tam wielkie zaniepokojenie z powodu, iż ciągle wie­
rzą w lada chwilę powtórzyć się mogące najście. Pa­
pież zwiedzał obóz „Rocca di Papa11 i odbył prze­
gląd brygady Zappi’ego i Courten’a. Mówiono po mie-
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ście, iż nowo mianowany kardynał Lucjan Bonaparte, 
zostanie mianowanym arcybiskupem Kołozwaru (Kiau- 
senburgu) na Węgrzech), ale należy oczekiwać po­
twierdzenia tej pogłoski. .

Objaśnienia jakie nam udzielono o panującem 
w Hiszpanji usposobieniu, nie dozwalają przypuszczać, 
ażeby książę Montpensier na przypadek ruchu rewo­
lucyjnego, mógł liczyć za objęcie rejencji. Hiszpa­
nia niecierpi cudzoziemców, a osobliwie I1 rancuzov.
W Madrycie i Barcellonie panuje dość żywe wzburze­
nie, ale też z wyjątkiem tych wielkich m ia s t ,  ludność 
hiszpańska jest jeszcze obojętną na życie polityczne.

Czytamy w „Timesie,“ że według korrespondencji 
z Madrytu, królowa Izabella miała zwrócic^ się z pro­
pozycjami do jenerała Espartero, zapytując go, czj 
w razie zajścia pewnych okoliczności, zechce pizyjąc 
prezydencję rady państwa. Książę Wittorji odpowie­
dział odmownie. Nowinę tę przyjmować należy z wszel­
ką ostrożnością. . . ,

Z Belgradu donoszą', że z wyjątkiem jedynie tylko 
tego miasta, stan wojenny zniesionym został w całej
Serbii. _ , „

Rumuński minister spraw wewnętrznych, p. Kra- 
tiano, pojechał do Giurgiewa, aby osobiście pokiero­
wał śledztwem, rozpoczętem już i skierowanera prze­
ciwko prefektowi i innym urzędnikom tego dystryktu, 
którzy aż do ostatniej chwili skrywali przed rządem 
rumuńskim przygotowujący się ruch M g ™ -  lr^ a 
wyznać, iż rząd rumuński bardzo zle jest obsłużonym, 
co się już w sprawie żydowskich prześladowań poka-

ZałZ Konstantynopola donoszą do paryzkicli ^zienm- 
ków o zupełnem zniszczeniu band bułgarskich. We­
dług depeszy, wysłanej porcie przez Jenerał-guberna- 
tora ejaletu naddunajskiego, wzięty do niewoli naczel­
nik tych band, Stefan Kuczuk, z Tulczy, oświadczył, 
że ze wszystkich powstańców, którzy przeprawili się 
z Wołoszczyzny na prawy brzeg Dunaju, ledwo 30tu 
pod wodzą Dymitra Hadżego i Aleksana Kialiba po­
zostało, a i w tej szczupłej garstce, ledwro 5 lub 6 
nierani’onych. Według późniejszych rapportów, część tej 
reszty dostała się już w ręce władz, a tych niewielu, 
którym udało się ujść w kierunku Filipopola, ściga od-

dział wojsto- Kreutz_ztg, Nordd. Allg. Ztg, J. d. Deb.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 3  Sierpnia, godz. U  m. 55 w nocy.

Isckl.— Książę Gagaryn i jego syn utonęli, w skutek 
nieostrożności.

Florencja. —Izba przyjęła redukcję biletów banko­
wych na 750 milionów.

Onegdaj (w niedzielę), wyjechał do Niemiec i Fran­
cji, budowniczy tutejszy p- LeonKarasiński.________

DONIESIENIA.
$  K  Ł  A  »

S z k ł a  i P o r c e l a n y
14 CYBULSKIEGO,

w b . p a łu cu  B la n k a  przy P k c u  T e a tra ln y m , obok  R a tu sza
Z aw iad am ia , iż o trz y m a ł znaczny  T ra n sp o rt 
ł r a n r u / U I r l i  do Z egarów ; a  ta k ż e  przy n a d c h o d z ą c y  
n o r /e  i^ sieo n e i zao p a trzo n y m  z o s ta ł w w ielki zapas 
l a i r r o w y r l t  i  p ó l - b l a ł y e i i ,  z k tó ry m i to  a r ty k u ła m i 
poleca się. U — O 5 i so  ( i l s s i j

W  dn iu  2gim  S ie rp n ia  r. b ., w N iedzie lę , m iędzy  7m ą a  
?m ą p rzed  w ieczorem , w blizkości b ram y  Saskiego gro u, 
od s tro n y  Saskiego P lacu , zgubioną, zo s ta ła

Lornetka damska złota (Binokle).
Z n a la z c a  zechce zw rócić  pod  N r 2754 l i t  O, w L n thego  do­
m u, n a  rogu  ulicy M arsza łk o w sk ie j, do W żnej B arto szew ­
sk ie j, za  n ag ro d ą  ja k ą  żąd a ć  będzie , gdyż t a  s ta n o w iła  d ro ­
gocenną p am ią tk ę . (1 — 1) — 5198 11735)

Nagrody rs. 2.
P rz ech o d ząc  u licam i Sm oczą, K arm elick ą , L eszn em  i M a r ­

sz a łk o w sk ą , zgubi cn ą  zo s ta ła  B r o a z U #  2’D),a ’ ® 
z łożony . Ł askaw y z n a lazc a  raczy o d d a ć p o d  N r 1 5 99h(now y  
18), p rzy  u licy  N ow ogrodzkiej n a  2 g ie p ię tro , na  lew o drzw i 
z a  pow yższą  nag rodą. (1 — 1) 5201 f i  > )

> 'i$j sai?& BasjTOaanh? <
\  n a  Nowym  Św iecie, w prost a licy  Ś to -K rzyzk ie j \  
\  D * l ś  n a  k o l a c j ę  P ieczeń b a ra n ia . #
,#  J u t r o  n a  ś n i a d a n i e -  P ieczeń  wołowa.
\  W  k a ż d e j  p o r z e  w szelk ie dz iennym  ja d ło sp i-
»  sem  o b ję te  P o tra w y . .J O b i a d y  po K op. 2 5  i 30, od godziny l e j  do 4ej; po 
\  K op 50, od godziny 2 ej do 5ej. .
® Od godziny  8ej z  ra n a  K A W A  ze  śm ie ta n k ą  1 HK.it- _

>  B A T A .— M L E K O  p ro sto  o d  krow y, raHO i w ieczorem . ^  
£ P rz y jm u ją  się  O b s ta lu n k i n a  m iasto . gy  — 4738— (3374) \

P o d p isan a , p rzen ió słszy  sw oją T r a k t j e r n l ę  
n a  ró g  u lic  S zero k i i W ązk i l>unaj, P °d  ^ e r  
147, po leca  się  z Ś n iadan iam i i K o lac jam i w ce- 
n ie  po 1 0  kop. za  po rcję , o raz  O B J A D A M I  

z 4-ch  po traw , legum iny i kaw y z łożonych  p o  b o p .  S O , 
a  ab o n am en t po kop. 18, co w szystko  sm aczn ie  1 zdrow o 
je s t  p rzy rz ąd zo n em .— A .  W ę g r z y n o w l e z o w a .
J r ( j  2 ) — 5192 — (11,500)

UJ
rm

t a k  z w a n e n i  „ P O D  R ń Ż \ “

P r z y  ulicy  N iecałe j w dom u P a n a  P sa rsk ie g o , tu ż  
p rzy  nowo o tw artem  w ejściu  do  O grodu  Saskiego, 
d o stać  m ożna: . .

1 B O S T B E F I I  ta k  n a  śn ia d an ie  j a k  1 n a  k o lac je  
1 o raz  K otle tów  w ołow ych, Polędw icy z ro ż n a  i  t. p 

H I R C Z Ę T A  i M A K I  po  ang ie lsk u  1 p o p o l-  
* sku.

O B I A D Y  ń la  c a r te , po kop . 10 za  po rcję .
W sze lk ie  po traw y  o b j ę t e  Jadłospisem  1 t ru n k i 

a  to  po cenach  praw ie kupieckich .^  K aw a ze śm ie­
ta n k ą  i  H e rb a ta , codzienn ie  ra n o  i w ieczór.

W sze lk ie  o b sta lu n k i t a k  w m iejscu  ja k  i n a  m iasto
z a k ła d  powyższy w k a ż d e j chw ili przyjm uje .

( 8 - 3 0 )  — *965 — (l 1,163)

. 0,1 la t  20stu  i8tuiei l ca  K A S T B O ł S f O -
M J A  p rzy  ulicy B ie lańsk ie j pod  N r 596 , 

S i l i l i ! . '  pod „ Z ł o t ą  K y b k ą , “  dz iś p rz e sz ła  n a  
w łasność K a z im ie rz a  k tó reg o  s ta ran iem  b ęd z ie , ab y  
w k ażdym  czasie  d la  wygody i p o ży tk u  Szan. P ub licznośc i, 
były  P r z e k ą s k i  z im n e  i  * o rą e e , o raz  w k a ż d ą  
N iedzie lę  i C zw artek  F l a k i ,  p o rc ja  k o p . 7 ’/ , .  O b i a d y  
po jedyncze po K op. 2 0 . W y ż  w ym ieniona G astro n o ro ja  p o ­
s ta ra ła  się ta k ż e  o dob re  i zaw sze św ieże, w prost z lo d o ­
w ni, P I W O ,  t . j B a w a r s k i e ,  O w s i a n e  1 Z w y ­
c z a j n e ;  o raz  T r u n k i  w szelkiego ro d za ju , sp rzed a w an e  
częściow o i  w m assie . P o leca jąc  się Szanow nej P u b licznośc i, 
u p ra sza m  o ła sk aw e  w zględy n adal. K .  S .

(3—3) — 5059— (11435)



— D o l i n a  S * w # j c a r » U « .  D ziś i codzienn ie  H O \ -  
C E R T  K ró lew sko  P ru sk ieg o  D y re k to ra  m uzyki z w łasną, 
z 60 osób sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s trą , z B erlina . — P oczą tek  o 
g o d z in ie  6 1/ ,  , w ejście 20 kop. (W e Ś rodę i Sobotę na  S Y M -  
f O ^ J E  w ejście 30 kop., — 3366— (8032)

P r o g r a m  n a  d z i ś :
1. U w e r tu ra  z op „ E g m » u t , “ L. B ee thovens .
2. „ H o ffb a li T an ze j“  w alc S trau ssa .
3. , ,G dybym  p tak iem  b y ł,“  tra n sk ry p c ja  n a  h arfę .
4. S e k s te t i F iu a ł, z op. ,,H ugonoci,“  M eyerbeera .
5. U w ertu ra  z opery  „M łyn  n a  sk a le ,“  R e issig ie ra .
6. „V V iktorja,“  w alce  B ilktgo.
7. „ W ędrow iec,“  p ieśń  F r .  S c h u b e rta , (solo sop ran ).
8 „ N o tc n  W ech se l ,“  p o tpourr i  S t ra u ssa .
9. U w ertu ra  z o p ery  „O bóz G ren ad je ró w ,i; F r .  D óp le ra .

10. „ M a z u r  do śp ie w u ,“  N ow akow skiego, (sold trą b k a ).
11. „ S ta e n d c h e n  H a e r t la ,11 (solo k la ry n e t).
12. M arsz  k o ronacy jny  z , ,P ro ro k a ,“  M eyerb eera .

Program na jutro:
1. „ C isza  n a  m orzu i szczęśliw a p o d ró ż ,“  u w e rtu ra  k o n ­

certo w a  M eudel8S ohna-B artho ldy .
2. K lin s tle r leb en  w alc  S tra u ssa .
3. W a rja c je  z k w a rte tu  cesarsk iego  Jó z . H ay d n a , w ykona 

k w a r te t  sm yczkow y.
4. „W ez w an ie  do ta ń c a ,“  K. M. W e b e ra , in stru m en to w a! 

H . B erlioz .
5. D ziew ią ta  S ym fonja L . B e e th o v en a .

a) A lleg ro  m a n o n  tro p p o .
b) A dag i > m olto  e  c au tab ile .
c) S c h e rz o :  m olto  vivace.

6. In tro d u k c ja  z opery  „D ie  M eis te rs in g e r von N tirn b e rg ,“ 
K. W a g n e ra , (po ra z  p ierw szy).

7. „A v e  M a ria ,“  p ieśń  S c h u b e r ta , in stru m en to w a! B .B ilse .
8. C a n z o n e tta  z (E s-d u r)  k w a r te tu  M en d e lsu h aa  B a rth o ld y , 

(po  ra z  p ierw szy).
9. ..N ad  m orzem ,“  p ieśn i S ch u b e rta , in s tru m e n to w a ! B ilse .

O d C zw artk u  K oncerty  ro zp oczynać  się  od godziny  6ej.
(5167)

D ziś i codzienn ie  w ieczorem , w Ocrodzie  
ELDORADO, przy  ulicy D ług ie j pod N r 586B, 
— —— ■ * ’ KomicznychP rzed sta w ien ie  F rn nciizk lch

Mpiewaków. .P o czą tek  O rk ie s try  o godzin ie  7ej, a  P rz ed ­
s ta w ien ia  o godzin ie  8ej, W  ra z ie  n iepogody , P rz e d s ta w ie n ie  
od b ęd z ie  się w sali. (1 2 — 25) — 1840— (8267)

TEATR KAI* 1*0,
d z iś  i co d z ien n ie , n a  ro g u  u lic  h r. B e rg a  i W ło d z im iersk ie j
P o c z ą te k  o godzin ie  8 w ieczorem . ( 18) -4626  —

T B I I P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie­
m ieck ich  P a n a  P la m b e c k , dziś i codzien ­

n ie  p rzed staw ien ie  w A lk a z a rz e , w O grodzie, a  
w ra z ie  n iepogody w sa li.— P oczątek  o godz 7Va. — 4802 — 

P ro g ram  n a  dziś: 1) Sie 1st Or&fin.—S) F ra  Dla. 
wola.—3) E in S tiindchen  a u fd em  Comptoir. 
J u t r o  b enefis P a n i P lam b eck . — 5197—

PRZEDSTAW IENIE HUMORYSTYCZNE,
z m uzyką i śpiew am i, D Z I Ś i codzienn ie , w R e s ta u ra ­
cji A. Scliolz, p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, P o c z ą te k  o g o ­
d z in ie  7 Vj. N ro  1379.

P ro g ram  n a  dziś: N a ż ą d a n ie  1) D aiG nstliaus zum  
Krttnen E se l.—3) D er p o lttisch e  lla n d e ls ju  
d e .— 3) D ie beiden H olzhaeker. — 4) Eine 
lon d erb are W ette. Au*. SCHOJLZ.

— 5207—

N a P lacu  N alew k i, w p ro st C u k ie rn i, dziś i 
codzień , od godziny  roąj ran o  do  ló e j w ieczo­

rem  , ARTYSTYCZNA P A N O R A M A  L Ż« 
llc h ie g o  W ejście  K op. 15. D zieci p łacą  połow ę

— 4787 — (10876)

KANTOR GŁÓWNY L0TERJ1
H H Ó 1 , .  m S H i E t i O ,

n a  K ra k . P rz ed n i., na  p ro s t b odw achu  
n a  N ow ym  Swie> fe, w d«nm  H r. S tad n ick ieg o  

U p rzed za  Osoby zaszczy ca jące  go sw ojem  z a u fa ­
niem , iżby się  z kupnem  Losów do i- ą j  k lassy  n o ­
wej 11 i-e j L o te rji , pośp ieszyć  raczy ły , gdyż c iąg n ie ­
n ie  takow ej rozpo czn ie  się  w n as tę p n y  C zw artek  
czyli d n ia  25 L ip c a  (6 S ie rp n ia ) 1868 r  

O soby  na prow incji z a m ie sz k a ł . m ogą j a k  zaw sze  
liczyć na  śp ie szn ą  i a k u ra tn ą  u sługę

M aurycy NelUen. 
(3— 5) — 511)8— 111,553)

Śledzie Pocztow e,
P o rter  i P l n o  A ngie lsk ie  ( s łodkie  i gor*' 
kie,  wszelkie g a tn n k i  Wi n .  D ellh a tesód  

1 Towary K olon ia ln e, p. leca  H an d e l  F. Spriłf 
*era, przy  ul iey  S to-K rzyzk ie j  i róg  Szkolnej  N r ' 1328. 

( 2 7 - 3 0 )  — 3532—-(8234)

K AW IARNIA
.z n a n a  od la t  daw nych  pod firm ą  A. Bautz. a  od la t  lś  
M. O brębski, eg zy s tu jąca  p rzy  u iicy  D ług iej, p o d  Nrem 
5 5b, w dom u P . D iia e r ta ,  gdzie  m ieści się I n s ty tu t  Wód 
M ine ra lnych , p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  ulicę B ie lańską , pod 
N er 609, nowy t4 ,  czw arty  dom  od  rogu  ulicy D ług iej.

(1 0— 3(0 — 4423— (10.224)

£& WINOGRONA WŁOSKIE,
codzień  św ieże n ad ch o d zą  do S k ła d u  Ant Stęp* 1 
k o w a k le g o .  ( 2—31) —5 1 4g— (1 i,44si

TEATR WIELKI.
D Z I Ś :

O pera: F au st. Z aczn ie  się o godzin ie  7.

TEATR R O Z M A I T O Ś C I  J u t ro :  D ok tor me 
djcyny. K oniec d z ie ło  ch w ali,(o p e re tk a  l - y  ras) 
Nie m am  czasu.

KURS łJIEŁDY WAIlNiCA %* SKIEJ.
D nia 23 L ip c a  (4 S ierp n ia ) 1868 r.

M onety I P ap iery .
P ół im p e r ja ły  R osy jsk ie  rs . 6 k: 10 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs: 3 k : 45 
Obligi sk a rb o w e 100 rs:, (o p rócz  kup :) 
L is ty  Z a s t:  3 o k resu , I  s. za  rs: 100. 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  s., z a  rs: 100 
L is ty  lik w id acy jn e  za  ru b : sr; to o  
N o w a R o s: p o ży czk a  p rem : z r: 1864 

,  1 „ n z r: 1866
Bilety B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860 
A kcje D rogi żel: W ar: W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
Akcjo Głów: Tow . R u s : D róg  Żelazn: 
A kcje D rogi że lazn e j W a rsz :-T e rc s : 
O bligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . . .

Ż ądano Płacono
R obi e i kop: sr.
— — __ __
83 75 83 25

. 7,7 50 77 17
68 30 68 08

132 50 132 ■ __
133 — 132 26

—  85 25
67 50 — —

60 67 — —

90 — 1 89 __

— — ! 88 50
— i —

W a rto ść  k u p o n u  b ie ż : od L is t  Z a st: od r*: 100 rs:— k: 45*/j. 
Od L ikw idacy jnych  kop: 7 l  '/»- 

Berlin . W ek se l 100 ta l :  2 m . 21 — 20/a/6,
Londyn  3 M. 1 fu n t s t: rs : 7 k : 42— rs.7 k. 41.
P a r y l  W ek se l 2 m. za  300 fr: rs: 88 k. 80 rs . 88 k. 65. 
W iedeń  W eksel 2 m. za  185 w. a: rs . io8—rs. 1075/.

W D rn ita rn i K n rje ra  W a rsz a w skiego. — Z a pozw oleniem  C en zu ry  K ząiiow ej,— R e d a k to r , W acław  Szymanowski
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Kronika. Zagraniczna.
— W raporcie o wystawie paryskiej, sporządzonym 

przez komissją w Wiedniu, znajduje się dokładnie 
skreślony obraz postępu i jeograficznego rozszerzenia 
sieci telegraficznej. W pierwszej części swego statysty­
cznego przeglądu, autor p. kr. Neumann, przedstawi 
dokładny zarys rozwoju telegraficznego ruchu naszej 
Części świata i jej komunikacji z Azją, Afryką i 
toeryką. Przekonywamy się ztąd, że juz w r. 180» 
otworzoną była linja telegraficzna z Persji przez Kau­
kaz do Rossji. Stała zaś tego rodzaju komunikacja 
zaprowadzoną została w 1865 r. przez Carogród, Azją 
mniejszą, Kurdystan, Irad-Arabią, odnogę Perską az 
do Indji. Telegrafy rosyjskie, łączące się z perskiemi 
tworzą drugą linję przez Bombaj, Kalkutę, Cejlon 
aż do Hindostanu. Połączenie północnej Azji z Euro- 
pą zawdzięcza świat usilnej działalności rządu lossyj- 
skiego. W r. 1862 zbudowaną została linja rossyjsko- 
chińska przez Moskwę i Omsk; a w r. 1864 przedłu- 
żono ją przez Irkutsk i Kiachtę do granicy Chin i 
dalej aż do morza Japońskiego. W Pekinie posiada 
Rossja swoją agenturę telegraficzną i limą tą , jak­
kolwiek nieskończoną, uskutecznia się juz przesyłka 
depesz od brzegów Atlantyku do Oceanu Spokojne­
go. Ze strony rossyjskiej prowadzi się dalsza budowa 
tej linji przez Ochock, Giżygińsk, aż do ujścia Aua- 
dvru i ciśniny Beringa i spodziewać się można, ze 
skoro Stany Zjednoczode zbudują linją przez dawną 
Amerykę rosyjską, wtedy druty telegraficzne opaszą 
całą kulę ziemską. Z Afryką, a mianowicie z Algierją, 
łączy Europę kilka lin podmorskich z Hiszpanji, Sy- 
cyljń Malty i Archipelagu greckiego przeprowadzo­
nych Wewnątrz tej części świata istnieją już drogi 
telegraficzne w Berberys, Tunis, Trypolis, Maroko i 
w europejskich osadach na Senegalu i przylądku Do­
brej Nadziei. W Ameryce w ostatnich dopiero czasach 
urządzono komunikacje telegraficzne. W r. 18o6 prze­
ciągnięto dwie podmorskie liny, jedna 436, druga 545 
mifjeograficznych długa. Wewnątrz posiada ta część 
świata również* rozległą sieć elektrycznych kommuni- 
kacji, w Stanach Zjednoczonych, w osadach angiel­
skich, Meksyku, Chili, Brazylji i t. d. Najdłuższa li­
nia ciągnie się od San Irancisco do St. John w New­
foundland na przestrzeni 900 mil. Według zamiesz­
czonych w wspoinnionym raporcie statystycznych wy­
kazów, sporządzonych za r. 1866 i 1867, długość 
telegraficznych linji na całej kuli ziemskiej przedsta­
wiają następujące cyfry: Europa posiada 53,340 mil 
jeograficznych; Ameryka 14,239; Azja 4,636; Austra­
lia 1,842; Afryka 1,504; liny podmorskie 1,593. Ogól­
na zatem długość tych linji wynosi 49,255 mil jeogra- 
ficzuych w Europie liczą 800, a na całej ziemi 120y2 
w nich 30,000 aparatów obsługiwanych przez 36 do 
38,000 osób. Aby dać choć przybliżone do rzeczywi­
stości wyobrażenie o ilości potrzebnego do telcgiafow 
materjału, dość powiedzieć, że przyjmując 1, 5 cent, 
drutu na wiorstę, potrzeba użyć 1,300,000 centn, że­
laza na całą sieć telegraficzną. Nadto licząc na 1 
wiorstę 20 słupków pod druty, cała telegraficzna siec 
lądowa zużyje 7 7S milj ona takich słupków.

— Policja angielska jest najsprawniejszą ze wszyst­
kich policji na świecie do chwytania złoczyńców. Wy­

śledzenie zbrodni jest tam nauką opartą na niezachwia­
nych zasadach. Dla angielskiego policmena najdro­
bniejsza nawet poszlaka jest ważną i objaśniającą. 
Niedawno pewien Szkot dopuścił się fałszu i był po­
szukiwany przez policję. Ale niepodobna było na jego 
ślad natrafić, dowiedziano się tylko, że przepędził noc 
w pewnym hotelu, a nazajutrz znikł bezpowrotnie. 
Wypytywani garsonowie hotelowi nic nie umieli o nim 
powiedzieć, jeden tylko z nich przypomniał sobie, że 
zapisując coś rano w książce notatkowej, podróżnik 
złamał złotą obsadkę od ołówka co mu wielką przy­
krość sprawiło. To było dostatecznem. Zwiedzono 
sklepy wszystkich jubilerów londyńskich z zapytaniem, 
czy jaki gentleman nie oddał obsady złotej od ołówka 
do oprawy. Znalazł się wkrótce jubiler i ołówek, po­
licja obsadziła ulicę i schwytała fałszerza, kiedy przy­
szedł odbierać swoją własność z naprawy.

— Wiadomo że sławny czarodziej paryzki, Robert 
Houdin, który przy tem jest człowiekiem wielkiej na­
uki, zarobiwszy spore pieniędze na widowiskach w te­
atrzyku swoim wydawanych, zakupił na wsi pałacyk, 
który z amatorstwa urządził na prawdziwy zamek za­
czarowany. Mnóstwo tam nader dowcipnych kommu- 
nikacji, skrytych drzwi, wysuwających się w posadzce 
i w suficie mechanicznych tafli etc. Stoły najprzepy- 
szniej zastawione wychodzą z pod ziemi, wino samo 
nalewa się w szklanki, wieszadła podstawiają się do 
kapeluszów i paltotów, miednice przemieniają się 
w łóżka, a doniczki kwiatów w fotele. Tylko brama 
od tego zamku zaczarowanego bardzo ciężko się otwie­
ra, i potrzeba nielada wysilenia, żeby wejść przez nią. 
—„Dlaczegożeś tak urządził wejście od swego mie­
szkania?— zapytał raz przyjaciel Roberta Houdin, 
—czy dbały o zdrowie odwiedzających cię, pragniesz im 
narzucić przymusowe ćwiczenie gimnastyczne?11 — 
„Wcale nie,— odparł Houdin, — ale brama wejściowa 
kommunikuje z rezerwoarem zasilającym wodą cały 
mój ogród, i każdy z gości wchodzących do mnie, 
musi chcąc nie chcąc co najmniej jeden klomb odświe­
żyć wodą.11 — Przyznać należy, że to praktyczność 
nielada.

— Wschód nie przestaje być ojczyzną olbrzymich 
potworów, prawdziwych Szoroborów piśmiennictwa. 
Czytamy w dziennikach, że ulubiony powieściarz ja ­
poński 'Kioyte Bakin napisał romans w siu szesciu 
tomach. Na wydrukowanie go w tamecznym zakładzie 
typograficznym, nie mającym pretensji do współza­
wodnictwa z drukarnią „Timesa11 lub „Petit Jouinal a 
potrzeba będzie około 38-miu lat czasu. Pytanie za­
chodzi ilu się znajdzie ludzi z bohaterską wytrwało­
ścią, coby to dzieło z końca w koniec przeczytali? 
W Europie z pewnością niewieluby się znalazło; dla 
tego też dziwolągi literackie nie dorastają tutaj tak 
okazałej miary, lecz za to wynagradzamy sobie ich 
liczbą. Oto np. niejaki Dr. Smith wydał książkę, 
w której dowodzi, że przeznaczeniem człowieka jest 
być czarnym. Według niego Adam i Ewa byli czarni, 
lecz po spożyciu zakazanego owocu z przerażenia zble­
dli; w ogólności biały kolor skóry jest skutkiem zni- 
kczemnienia pewnej części rodzaju ludzkiego. W Lon­
dynie począł wychodzić „Anti-Tabacco-J ournal , w któ­
rym piorunują na tytuń, i nieżartem dowodzą, iż pa­
lenie i zażywanie tej przeklętej rośliny wykracza prze-



ciw zasadom chrześcijaństwa. „Berliner Fremdenblatt“ 
załącza dodatek literacki p. t. „Album fiir Poesie und 
Prosa11, do którego, jak głosi prospekt, przyjmuje 
wszelkie utwory poetyckie za stosowną opłatą od 
wiersza, jak za ogłoszenia o proszku perskim i matico.

— Z ogłoszonej przez Revue des Deux Mondes cie­
kawej pracy p. Max. du Camp o żywieniu się Paryża, 
podajemy niektóre ważniejsze szczegóły: W roku 1867 
wprowadzono do Paryża na spożycie 221.508.557 kilo­
gramów mąki i 9.398.000 kilogr. zboża, zmielonego 
następnie w młynach miejskich, z czego wypieczono 
277.802.879 kilogr. chleba. Przywóz chleba wypieka­
nego zewnątrz Paryża nie przenosi nigdy 2.500.000 
kilogr. rocznie. Niemniej znaczne jest spożycie mięsa. 
W r.1867 zabito wszlachtuzach miejskich 341.253 wo­
łów i krów, 219.641 cieląt, 209.615 wieprzów, i
I.707.266 baranów, łącznie 2.477.775 sztuk — a obok 
tego weszło w tym roku do Paryża przeszło 20.000.000 
kilog. mięsa z bydła na prowincji bitego. — Spożycie 
mięsa w Paryżu oceniają na 135 miljonów kilogr., za­
tem przy ludności 1.825.000 wypada na głowę około 
70 kilogr., oprócz 7 ł/2 kilogr., wieprzowiny. Używanie 
mięsa końskiego bardzo mało się rozpowszechniło, dla 
tego w sprawozdaniu pominięte zostało. — Między 
trunkami, główne miejsce zajmuje wino, którego Paryż 
w r. 1867 potrzebował przeszło 3.500.000 hektolitrów. 
W czasie od 1809 do 1818 spożycie wina w Paryżu nie 
przenosiło rocznie 750.000 hektolitrów; — zatem 
w ciągu lat 50 zwiększyło się blisko pięć razy. — Targ 
żywności paryski zajmować będzie wkrótce, na po­
wierzchni 70.000 metrów kwadratowych, 14 pawilo­
nów, z których dziesięć już są oddane do użytku. — 
6.000 wozów, 800 sztuk bydła na rzeź i niezliczona 
ilość wózków ręcznych i koszy, zasila co noc ten targ 
olbrzymi. Dla dania pojęcia o ruchu jaki tam panuje, 
przytoczymy, że w r. 1867 sprzedano tamże 18.576.287 
kilogr. ryb morskich, 1.852.882 ryb zwody słodkiej,—
II.461.000 kilogr. masła, zaprzeszło 30 miljonów fr. 
4.317,000 kil. sera, za 2,644,000 fr., 244.141.155 sztuk 
jaj za 17.129.000 fr. — Drób’ również ważną zajmuje 
rubrykę: sprzedano w r.1867 14.651.203 sztuk, a w tem 
zwierzyny 3.114.295 sztuk:— Z kilku tych wybranych 
cyfr, możemy ocenić jaką siłę musi rozwijać rolnictwo, 
aby zaspokoić te niezmierne potrzeby.

— Według pisma „Feuille du Cultivateur“ zauwa­
żyli podróżujący po Hollandji, że tamtejsze ryby 
rzeczne i morskie o wiele smaczniejsze i zbitsze mięso 
mają, niż we wszystkich innych krajach. Przyczyną tej 
dobroci jest zwyczaj zabijania natychmiastowego ryby 
po wyciągnięciu z wody, gdy przeciwnie u nas według 
zwyczaju całe dnie ryby z wody wyjęte w powolnej 
walce śmiertelnej się utrzymują i dopiero bezpośre­
dnio przed samą sprawą zupełnie zabijają. Zwyczaj 
tem dziwniejszy, że nikomu nie przyszłoby na myśl 
mięso pochodzące ze słabych bydląt pożywać, zwłasz­
cza że i przepisy zabraniają sprzedaż mięsa niezdro­
wego z powodu jego szkodliwości. Nikt nie zaprzeczy 
że odebrawszy rybom najważniejszy warunek życia, 
t. j. wodę świeżą, takowe muszą cierpie, i że to mięso 
potem na stół podane nie może być żadną miarą do­
bre; starać się zatem należy o natychmiastowe zabija­
nie ryb. Zresztą co do zabijania ryb, odbywa się tako­
we w bardzo dziki sposób albowiem tłucze się łbem 
tak dłu£,o o jakiś twardy przedmiot, aż żyć przestaną, 
a jednak odpowiedniejoy było zabijać je nożem, robiąc 
cięcie tuż za głową. Szukając powodu męczenia dłu­
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giego ryb przed zabiciem tychże, zdaje się, że takowj • 
polega na błęduem mniemaniu, jakoby ryby zabitf 
zgniliznie szybko podlegały i że dopiero przed spra­
wieniem samem trzeba je zabijać; ale gdy zważymy7, żf 
mięso rybie, tak jak inne, w chłodnem miejscu prze­
chowane, najmniej czterdzieści ośm godzin bez wszel­
kiego zepsucia przetrwa, a przeciwnie przypominamy 
że mięso ze zwierząt w stanie rozdrażnienia zabitych, 
n. p. sarnie, nadzwyczaj prędko się psuje, to przyj­
dziemy do przekonania, że lepiej jest zabijać rybę za­
raz po wyjęciu z wody.

— Podług wykazu urzędowego za rok 1867, liczba 
statków handlowych marynarki angielskiej we wszyst­
kich portach Zjednoczonego królestwa, jego posiadło­
ściach i kolonjach wynosiła 40,684 statków z ładun­
kiem 7,205,318 tonn. W ciągu roku zbudowano 90C 
statków drewnianych i 357 żelaznych, uległo zaś roz­
biciu w tymże czasie 800 statków żaglowych i 42 pa­
rowców obejmujących 213,054 tonnów ładunku.

— W obyczajach mieszkańców jednego powiati 
w Indostanie, pisze „Gazeta Polska,“ ważna zaszk 
zmiana. Od czasów niepamiętnych mężczyźni ku­
powali tam sobie żony, które płacili bardzo drogo 
mniej więcej 40—50 sztuk bydła. To też żenili sit 
tam prawie sami tylko bogaci. Spostrzeżono je­
dnak, że od niejakiego czasu małżeństw bywa coraz 
mniej, a coraz więcej rodzi się dzieci nieprawych 
Wprawdzie dowódzcy angielscy w tym powiecie usiłował 
nieraz przekonać mieszkańców o potrzebie zmian] 
warunków pojęcia żony—ale daremnie. Udało się tc 
nakoniec dopiero teraz. Oficer dowodzący porozumiał 
się z najwięcej szanowanym obywatelem, i dowiedzia 
się, że wszyscy ojcowie rodzin, albo przynajmniej nie­
zmierna ich większość pragnie zmiany w tym wzglę­
dzie, ale żaden nie śmiał wystąpić z propozycją. Zwo­
łał więc wszystkich, podsunął im poncz obficie 
i wyzyskał na nich postanowienie, że odtąd za żonę nk 
będzie się płaciło drożej jak dziesięć sztuk bydła; albc 
da się coś odpowiedniego np. parę wołów, krowę i 
siedem rupij (moneta) od bogatych, a od uboższych 
tylko siedm rupij, bez bydła. Ta zmiana obyczaju 
w owem plemieniu indostańskiem, przywiązanem nie­
zmiernie do dawnego stanu rzeczy, zadziwia wszyst­
kich, znających miejscowe stosunki.

— Koleje żelazne w Anglji. Długość wszystkich li- 
nji kolei żelaznych, otwartych dla ruchu, wynosiła 
w Anglji w 1853 roku 7,686 mil. przy końcu zaś 
roku 1866 podniosła się do 13,854 mil. W 1853 
roku przewieziono po wszystkich linjach passażerów 
102,286,660, co wynosi 13,318 na milę; a w 1866 
roku—274,403,895, czyli 19,734 na milę. W 1853 ro­
ku kolej żelazna przyniosła dochodu 18,035,879 fun­
tów szterlingów, czyli 2,346 funtów szterlingów na milę; 
a w 1866 roku—38,164,354 funt. szter., czyli 2,754 
funtów szter. na

N akład em  i Sk ładu Nut
IMu*yc**»yeli

G E B E T H ^K K l I  W OLFFA,
W W A R S Z A W I E ,

w yszło nowe dzieło  p. t.:

„Przewodnik wychowania,"
p rzez

1 I E N H N K A  \ 1 K K N I C 4 ,
W a r s z a w a  1868. Cena R s  l Kop. -20 .

K siążka pow yższa je st  do nabycia w znaczniejszych K się ­
garniach w W arszaw ie i na Prowincji. (3 — 3 ) — 4922—
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!Ka p d nazwą: K o r o n a c j a  M « t U »  B « -  
i e i  n n  J a s n « | ę ó r z e ,  p rzez  ks St. Ulaneckie 
go n ak reś lo u a ,  o b e jm ująca  h i s to r j ę  ł a s k a m i  *lyn- 
u e g o  ob razu ,  opis J a sn o g ó ry  i modły  do M a tk i  Bo 
żei t a m  zanoszone,  w raz  z t r z e m a  p ięknem i drze-  
w orvtam i,  j e s t  do nabyc ia  w k s ię garn iach ,  G e b e th ­
n e ra  i W olffa  i innych  w W arsz a w ie  i n a  prowiu 
cji, po k o p .  20 egzem plarz .

T a m ż e  do nabvcia :  K oronacja  
ż e i  w  M i e i l n i e w l e a c h  kop  5; P i  n e m i e  
M i e n i e  P a ń s U i e  k o p  5 ,  l  t » r e z h #  _ |‘,ł ”  
c h o w a  kop. 30, I m i ę  J e z u s  kop. u ,  51 i o  
, 1 , 1  a  n  g e r a f i r z n y  kop. 5, S e * * c e  J e z u s a  
w  S a k r a m e n c i e  p o k u t y  o t w a r t e  kopie  
j„k  3 _ c ( i 7 ^ 9 )  - 3 - 3 5 -

'HVEH&.
Szkice Satyryczno-Humorystyczne,

ze b ra n e  p rzez
F. H o B t r n e w s h i e g o ,  II P i l a t e g o  i innyc ,
opuściło  p ra ss ę  zeszytów szesć,  i są  do n a b y c k  poszytowo 
tu ta j  i na prowincji  we w szystk ich  znaczn ie jszych  Księg
n iach  po kop.  25 za  zeszyt. S l ° ll m y * f 7 P ł L n v w  Kste- 
w kró tce  n a  widok publiczny wyjdzie. S k ł . d  w . f
garni Jó z e fa  K aufm anna ,  N r  09 K r a k : -P rz e d m  i d ■ t j ż e h r  
my osoby z am ieszk a łe  n a  prowincji  i w C esarstw ie  przedp>ła 
t ę  p rzesy łać  mogą: n a  sześć zeszytów rs. 2, 0
P o  wyjściu z d ru k u ,  k ażd y  poszy t f ranco p o d ł u g  w skazanego
adresu  »»ds> ła.ny będzie. (3 2 ) -------

d o n i e s i e n i a .
Rada Szczegółow a Opiekuńcza

S Z P I T A L A  D Z IE C I Ą T K A  J E Z U S .
P o d a je  do wiadomości, iż w dn iu  1 (13) S ie rp n ia  r. b , o 

godzinie  U e i  z r ana ,  w Szp i ta lu  D ziec ią tka  J e z u s  w W a r ­
szawie, odbędzie  się L i c y U . j a  in minus od cen ^  P r^e t ium  
ustanow ionych  p rzez  op ieczętow ane d ek la rac je ,  n a  dostaw ę  
Piiaw ek  d la  rzeczonego S zp i ta la ,  p rzez  ciąg czasu  od dn ia  
1 ( 13) W rz e ś n ia  r  b , do dn ia  1 (13) S tyczn ia  1870 ro ku .  
N a d m ie n ia  się, iż d e k la rac je  sk robane ,  pop raw iane ,  p r z e ­
k reś lan e ,  lub  n iepodpisaue ,  p rzy ję tem i nie  b ę d ą  O w a ru n ­
ka c h  do licy tacji ,  j a k  rów nież  o wysokości w adjum , dowie­
dzieć  się m ożna  w K ance lla r j i  Szp i ta lne j  k a z d o d z ie n m e ,  wy­
jąw szy  świąt .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  s k u tk u  ogłoszenia z dn ia  N, d e k la ru ję  n in iejszem 

się d la  Szp i ta la  D z iec ią tka  Je zu s ,  p rzez  .-iąg czasu  od dn ia  
1 (13) W r z e ś n ia  r. b , do dn ia  l (13) S tyczn ia  18 ,0  r.,  d o ­
staw y Pijawek, (tu nap isać  l i te ra m i  cenę  ofiarowaną. W s z y s t ­
k im  zas trzeżen iom  i obowiązkom w a ru n k a m i  hcytacyjnem i 

• o b j ę t y m ,  podda ję  się. K w it  n a  z łożone  w Kassie  Szp ita lnej  
w adjum  w kwocie Rs. N dołączam . S ta łe  moje zam ieszkan ie  
w W arszaw ie  p rzy  ulicy N pod  N r  N.

(Podp isać  wyraźn ie  im ię  i nazwisko).
W  z O p iek u n a  P rezydującego ,  _ , , .

Cz łonek Rady ,  R a d c a  D w oru  A. S o  k o  l n i c  z.
P o m o cn ik  N ad z o rc y  Szpita la ,  J .  M u  c h a r s  k i .

(3 — 3) — 4982— (D. W .)

Zarząd Stada R ządow ego  
R on i w Janow ie.

N a  zasadzie  r e s k ry p tu  Głównego Z a rz ą d u  S tadn in  z dn ia  
27 Czerwca r. b., N r  1,271,  poda je  się do w iadomości  p o ­
wszechnej,  iż  w dn iu  4 ( 1 6 )  W rz e ś n ia  r. b „  b ę d z ie  się odby- 
w ać w m. Janow ie ,  w G ubern j i  S iedleckiej,  w Powiecie  K o n ­
stan tynow skim , sp rzed a ż  p rzez  licytację ,  w yran że ro w an y ch  
w tym  ro k u  K oni ze  S ta d a  Ja now sk iego ,  Ogierów i Klaczy,  
n iemniej  m łodzieży .  P rz y te m  nie za  zby teczne  u w a ż a  się o- 
znajmić,  iż d la  osób chcących  wziąść u d z ia ł  w pom iem onej  
l icytacji ,  będ z ie  przygotow ane,  o ile możności ,  oddzie lne  po- 
mieszczenie  w g m ach ach  na leżąc y ch  do Z a k ła d u  Stadnego .

K o m m u n ik a c ja  z W a r s z a w ą ,  p rzez  stację Bieła, D rog i  Ż e ­
laznej  W a r sz a w sk o -T e re s p o l sk ie j

Z a rz ą d z a ją c y  Z a k ła d e m ,
Pułkownik Ks. M e s t e h e r s k y • 

p o. Starszego Referenta,  R o ś c i s z e w s k i .
(1 — 3) — 5187 (D. W )

flp B  Jf B  ]%T T  
R a iice lla r ji O kręgow ej w G rójrach

Z a w ia d a m ia  s t rony  io te re sso w an e ,  że  w s k u te k  ż ą d a n ia  
O pieki  n ie le tn ich  K om orn ick ich  i u p o w a ż n ie n ia  J  W . I r e w -  
sa  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie  z d n ia  11 i . 3) L ip c a  
r .  b .  N r  8509, p rzed  podpisanym  R e je n te m  we w u  G -Śn  e- 
w icach  Powiecie  G ró jeck im ,  w dniu 29 L ip c -  U o S ierpn ia )  
r. b ,  o godzin ie  10 j  z r a n a .  odbyw ać się będzie  
L ic y ta c ja ,  p rzez  k tó r ą  sp rz e d a n e  z o s ta n ą  R u chom ości 
do sp a d k u  po n iegdy J a n i e  K om orn ick im  n . l e z ą c e ,  a  m ia-  
n ow ic ie :  I n w e n ta r z  żywy, N a rzęd z ia  rolnicze i r o z m i  te  Po- 
r z ą d k i  gospodarskie*, G a rd e ro b a ,  Bielizna, Me > / r f * w  
c zy.— (P odp isano)  S i k o r s k i .  (1 — 1) 5146 (

Rejent Okręgowy w Grójcach.
Z a w iad am ia  in te ressan tów ,  że  n a  ż ą d a n ie  Anton ibgo  Mi 

chalczewskiego,  o r a z  Pe łn o m o cn ik a  n ieobecnych  S s ro w  po 
J o a n n ie  z Z a le sk ich  Michalczewskie j,  z mocy ro z p o rz ą d z e n ia  
J W  P re z e s a  T r y b u n a ł u  W a rsz aw sk ieg o  z dn ia  9 1 2 1 .  L i p ' a  
r  b. N r  8,422, p rz e d e m n ą  we wsi G- śn iewice (M ichalczew­
skiego),  w pow. G órno  K alw ary jsk im ,  dn ia  6 ( i 8) S ie rp n ia  r  b , 
o oodzinie  lOej z ra n a ,  w dom u dworsk im , o d b .w a ć  się >ę 
dzle L ic y ta c ja  pub l iczna  r ó ż n y c h  R z eczy  po J .m n n ie  Micha . 
czewskiej  pozos ta łych ,  to  j e s t :  Mebli,  Sukni,  C hus tek ,  8>zali 
j t . p . _  S i k o r s k i  (1 — 0  — 5 17 1—  D. W .)

K antor Loterji i W ekslu
H en ryk a Glucksohn et Com p,

n a  K rak o w sk iem  Przedm ieśc iu ,  w do m u  J W  H r .  P o to rk ieg o ,
p od  N r  415, Ogłasza, iż l iągn ien ie  l e i  K E s s y  11 le j  L  tery., 
odbędz ie  się dnia  6go i 7go b m. -  Ł O M M F  d 
L o te r i i ,  a ż  do chwili  c iągu iem a, n abyć  m z n a . -  Om bom 
zg łaszającym  się listownie, zap ew n ia  się ™  
w w ypełn ian iu  ich zleceń. 0  ) *

W dniu  1 ( ' 3  S ie rpn ia  r . b. o godzinie m e j  z r a ­
na, w T ry b u n a le  Cywilnym w l Y a r s . a ^  w W ydzm

■um ili

a  w Tr vnunai b* ^ y w i i u y m  w v, -  j  • -
ie i sz v m , sp r z e d a n ą  będzie  K I E R I  C H O S I O S C J  

i j ę r  3 8 3 1  w W arsz aw ie  przy ulicy T a m k a  p o ło ­
żona  s k ła d a ją c a  się z dwóch D om ów  f ron tow ych  p a r t e r o ­
wych masiw m urow anych ,  d ach ó w k ą  k ry tych ,  j e d n eg o  d r e ­
wnianego par terow ego, t a k ż e  frontowego, _ i Ohcyny d re w n ia ­
nej par te row ej ,  d a c h ó w k ą  kryte j ,  o r a z  innych Z ab u d o w ań ,  
G run tu  łokc i  kwadr.  3,264 obejm ująca .  L ic y ta c ja  z a c .n i e  się 
od summy R s  4,*55 kop. 64, j a k o  */a ] s/ a ' " “  'ha  R oą
b ie g ły 'h  wynalezionego, a  n a  w adjum  z ł"ż y ć  p o t r z e ł a  Rs .
1 500. Bliższą wiadomość powziąść m ożna  w K am  el la r j i  
podpisanego  P a t r o n a  s | i r zed aż  t ę  pop iera jącego .

J u l j a n  C z a j k o w s k i ,  P a tron .
(2— 2) — 5095 — |D. W.)_____________

g u w e r n a n t k a ^
t r u d n ią c a  się L e k c ja m i  n a  mieśc ie , ż y c z y  udzie lać  pom ie ­
szczenie  ze  s to łem ,  konw ersac ją  f ra n c u z k ą  i o ic tn iecką  po- 
m ocą  w n a u k a c h  k lasycznych  i m u zy k ą ,  za  b a rd z o  przy  
s tę p n ą  ce n ę ,U c -e n n ic o m  uczęszczającym  n a  P e n s je  p ryw atne ,
lubP do G imnazjum. U l i c a  J e ro z o l im s k a  N r  1574&, w oficy-
nie  po lewej s t ro n ie  a a  dole.  (1— 3) — 5177 (116 )

P rz y  ulicy Długiej  N r  552/3/4  (nowy 24), d rug ie  p ię tro ,  
w m ieszkan iu  N r  9, są  do zbycia

R Y G I N *
w znacznej  ilości, ry lca  s ł a w n y c h  sz tycharzy ,  op raw ne  za  

i n ieop raw ńe ,  o raz  K S I Ą Ż K I  t reść ,  A r c h i t e k to ­
nicznej  w ję z y k a c h  włoskim i f ra n c u z k im ,  T a k o w e  m o ż n a  o- 
be jrzeć  codziennie  od godziny lo e j  z r a n a  do le j  po p o ­
łudniu .  ( 1 - 2 )  5151 (1 1693)
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PP. KUPCOM  I
mam honor oznajmić, iż otworzyłem z początkiem Lipca b. r. przy ulicy Królewskiej, Nr 39 (nowy)*'

EKSPEDYCYJNY, {
(3—3) -5 0 9 0 —(11,556) W .'  W I S I I E W S K I

W AŻW A W IA D O M O Ś Ć
dla Dystrybutorów fassujących wyro- 

tabaczne.t y
Od dnia dzisiejszego utworzyłem Skład hurtowy wszelkich 

wyrobów tahacznych, z fabryki L. ł ironnenberga i odstępuję 
życzącym sobie nabywać po cenach fabrycznych, ze stosow- 
nem rab a tem .— Skład rzeczony egzystuje na  placu Grzybo- 
wie, pod Nr 1079, w domu Neufelda.—W. JEjsUlnd.

(2 — 3) —5070 — (11,496)

Nagrody rs. 5.
W  dniu 27 b. m. i r., przez zapomnienie pozostawioną zosta­
ła  O b rączk a  Z ło ta  w miednicy, i z takowej wraz z wo­
dą wylana została w podwórze. Na obrączce wyrżnięty jes t  
rok  „1839, Lipiec, Kazimierz." Łaskawy znalazca raczy o d ­
dać za powyższą nagrodą pod Nr 345, na Nowe-Miasto, do 
P  Wyczałkowskiej,  ponieważ wspomniana obrączka s tano­
wi drogą nader pamiątkę; zwraca się również uwagę WW. 
Jubilerów i Złotników na powyższy przedmiot,  i o powiado­
mienie poszkodowanej uprasza. (3—3) — 5100—(11,546)

KtoLiy z Szanownej P ubticzności. potrzebował w ca-
łem znaczeniu tego wyrazu '

[najmodniejszej roboty Tapicerskiej,]
gzy li to ogółem lub częściowo, niniejszym artykułem 
zawi damiam, że takową z wszelką akuratunścią  i po 
przystępnych cenach wykonywam..— Wiadomość pod 
Nr 75u, przy rogu ulic Solnej i E lektoralnej.

(3 — 9) -  5107 — (1 1.555) A .  >c.,l ’« | » l c o r 1

Magazyn Obuwia Męzkiego
J .  H A R F F A ,

który  przez lat  20ścia egzystował przy ulicy Wierzbowej i 
róg  Niecałej pod Nr 6i4o, obecnie przeniesiony został na 
ulicę Niecałą pod Nr 6l4d, do domu Wgo Cara, drogi dom 
oil rogu na prawo; oraz zawiadamia Szanowną Pi.bliczn ść, 
że także  został  otworzony wpomienionym miejscu Magazyn 
Obuwia Damskiego. (9—3) —5138— (11613)

Rodzice chcący oddać Synów
w porządne miejsce na  stół i mieszkanie, mogą takowe zna­
leźć wpałacu Hr.Uruskiego Nr393B przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście. położonym pomiędzy Szkołą Główną, G im na­
zjum i Szkołą Główną Ewangelicką; zapewnia się, opiekę i 
należyty dozór. Może być konwersacja i pomoc w językach 
francuzkim i niemieckim, oraz Fortepjąn  do nauki. Bliższą 
wiadomość odźwierny pałacu udzieli. (3—6) —4977—(l 1188)

Summa Rs. 3,000,
na Majątku Ziemskim niedużym w Gub. W arszaw­
skiej ubezpieczona, gdzie prócz Towarzystwa ż a ­

dnego innego długu nie ma, a  od której procent 8 %  najre ­
gularniej ra tami półrocznemi z góry uiszcza się, jest  do od ­
stąpienia za gotowiznę. Uprasza się o pozostawienie adressu 
w Redakcji  „K ur jera  Warszawskiego" pod Lit. A. W.

(3 —3) — 4930 — (11143)mKtoby miał n ie w ie lk i  l> O M przynoszący 
czystego dochodu około K u b li  ty s ią c  ro c z ­
nie, a życzyłby sobie zamienić takowy na większy 
D >m, który jest  bardzo porządny i czyni dochodu 

rocznie blizko Btubli trasy ty s ią c e ,  niech zostawi 
swój Adres w domu Resursy Obywatelskiej, obok Dobro­
czynności, na Krakowskiem-Przedmieściu, w Sklepie Wy. 
przedaży Pieczywa Bułek, a  interessaut > głosi się według 
tegoż adressu. (2—3 — — 5044—( 1 1 4 2 1 )

Wino Szampańskie
z Wystawy Paryzkiej,  M ed a lo w e  * D*lomlią, Teofila 
Roederera  e t  Comp, z Reims, nadeszło do Handlu hurto­
wego Win S. Kuaap et Comp,., przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w p a ła c u  Hr. Potockiego Nr 415, naprzeciw 
kościoła Śgo Józefa Oblubieńca N. M. P.

(3 — 3) — 5098-e-(l 1549)

I§3 PIANINO Paryzkie
z fabryki Gilsona, zupełnie nowy o 7l/a 
oktawach i ZEG AR stołowy pod kloszem *  

także  nowy, z powodu nieprzewidzianych okoliczności sprze* 
dają  się, przy ulicy Nalewki pod Nr 2261, gdzie stróż 
miejscowy wskaże. (3— 3) — 5°27— (1 1 , 4 2 0 )

W
i n o w o  p r e p a r o w a n e  (sk o n ce n tr o w a n e  Sole.

»  Przez najlepszych doktorów uznany nadzwyczajny skutek leczenia się temi wodami przeciw zas tarzałemu reu- j
m a ty  zm ów i wszelkiego rodzaju,  p a ra liżo m , chorobom sy filis tyc zn y m , skro fu łom , puchnięciom g ru czo łów , chorobom] 

'% m acicy  i ja je c zn ik a , zadaw nionym  ropieniom , n a p ływ o w i k rw i do szp iku  i m ózgu, za s ta r za łe j  m igrenie, uaprowa-JP 
dził na  myśl, aby tak  dla ułatwienia przesyłki, jak. i powiększenia mocy, skutkowania,  u tw o rzy ć  p re p a ra t składem  5  
sw oim  odróżn ia jący się od innych łttg ó w  i  so li i  ta ko w y  nazw ano, f | .

S o l ą  s k o n c e n t r o w a n ą .
Takową otrzymuje się przy odparowaniu przy łagodnej temperaturze  i posiada ona wszelkie skutkujące części sk ła­
dowe jak  Jod  silnie skoncentrowany. Przez to tak Panom Doktorom, ja k  i Publiczności, znakomicie powiększyły^ 

(się środki leczące. Skoncentrowane Sole, Jodo Bromowe słone m ydło, (zawierające 50%  skoncentrowanych soli , j a k ( 
^równie i Wodę mineralną nierozcieńczoną do picia stalować należy u A d m in is tra c ji Ź ró d eł K oenigsdorff-Jastrzem b  j 
' i  we wszystkich Składach W ód Mineralnych w Niemczech. (5—5) —4294— (9971)
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ś w i e ż o  M A M E S Z Ł E  T O W A R Y ,
POW SZECH NIE ZNA NE I POŻĄDANE.

rom houkckescją

A L B E R T A  L O E
N I  ' 5 , “ '  " “ ' ’ " " ' " I

w rf#T O ł sohie zazaSade F O L Ą C Z E W I A  T A M I O S C I  X  D O B B O C U ,
do czego uskutecznienia dopomagają mi ciągłe stosunki z n a j ^ a w n ie M  Fab^kaim t jk ta a -

w * , . g - j - a r s g ^  i" » * eS Jxow4S B*
i P ^ P K A W D Z l W A C H  Ł I I A A A C H  P Ł O C I E A ,  jak i M A - g  

B L R Y C  S T O Ł O W Y C H , '  odwołując się do zaufania Szanownej^Publicznością tak
. . .  • -t •  : « A ; A « n l n n i  l z^ ^ r o w u P k t ó r a  z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien- 

miejscowej j p J - , -  ... Zawsze rzetelność i nadzwyczajną taniość w sprzedaży, czern
a 1 i S * ! E K “  *» - * " »  P o 4 1 o « „ i e  Szanownej Public* M

» •  Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara-
-  iacvch się szczególuiej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich 
I  cenników pozyskać renomę, a którą, ja  sobie jedynie przez przy-
-  stępność mego Zakładu, jak  i zawsze dla każdego chętną, i skorą ^  
~  usługa oraz przez uznaną już tanią, sprzedaz dobrych i świeżych ®;

towarów, prawie przez lat dwa tu  w miejscu wyrobiłem, pozosta- g  
LI wiam ocenieniu i sądowi Szanownej Publiczności. - I
' Z a sprzedane u mnie tow ary przyjmuję wszelką gwarancję.,CA

to

I t*a co0  u,
co
f=U«3

1 > »ca sa , u  
I «S. ca
S3

8 3 -  ASSORTIMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW SM
*  D A E E K O  U ’1 Ę H § Z E ] ? I ,  W  S T O S IIM H L II  M O  F O P R X E B -

M 1 C H  C E M , M 1 Ż E I I E M .

R ęczników  czysto ln ianych - 
P łóciennych chustek  do nosa - 
B atystow ych t a k ih ż e  chustek  
P łótn a  domowego, najlepszego gatunku  
H ollenderskiego, B elgijsk iego, Saskiego  

p łótna (ręcznej roboty]
R otterdam skiego i B ielenfeldsk iego p łó t ­
na tak w c»łvch jak  i w p ół sztukach  
WEBY: H oilenderskie, B ielenfeldsk ie, 

B elgijskie, jak  i w iejskie

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs.
od rs.

1 kop — do rs. 3 kop. — za pół tuzina;
1 kop. — do rs. 3 kop. 25 za pół tuzina;
1 kop. 35 do rs. 4 kop. — za pół tuzina;
7 kop. — do rs. 8 kop. 75 za całą, sztukę;

10, 12, 15 do 17 rs. za całą sztukę;

Garnitury na 6, 12 i 24 osób, double Da 
mast

j  od rs. 11*/«! 13, 14 do 18% rs.

\ od rs. 17, 19, 21, 25 do 28 rs. za  całą sztukę; 

po 3, 4, 5Va rs. na 6 osób;4. 5 V a---------------- - ..
5, b‘/„  8 '/j, 12'/4 na 12 osób; 

maoe i , »/2 is , 17 i 25 rs na 24 osób.
I *  E R  K A Ł Ę ,  W E B A p o n s o w a ,  S E R W E T Y  do kawy w rozmaitych wiel­

kościach i znakom itym  doborze, oddają się po bardzo tanich cenach.
Snrzedaie sie także i w pół-sztukach, jak również oddaje się i na łokcie.

■ -  bprze j * n — 0) 5113— (11558)   .

^ w w     W fT T T h m
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C H A R T A  C H K M IC A  IHJ C O » E \
f Leczy reoinatyziny, kntary, zadaw nione zapalen ie p iersi, reuniatyznay w bio- 

™ n * ’ oparasenle, spalenizny, odm rożenia, nagn iotk i w szelk lego rodzaiu ete
, J rąbk i  tegn pap ie ru  ca łe  kosztują, 2 f rank i ,  po łów ki  f r a n k a  i o p a t rzo n e  są p o d p isem  FAYARIi et BLAlflv’ 

Ś e f ’, Mr t6n zal(“«a “ y , j e s t o d  la t  so  s tu , przez  na jzn ak o m itsz y ch  lek a rzy  S p rz ed aż  h u r to w a  w P a ry ż u ,  ulica N euvp 1 
■t M erry ,  40; W W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A ptecznyc h  P P :  F e r .  Aug: Gallego i L u d w ik a  Spiessa 1

(5~ l2 ) (4929 — 2044)m 14) (4929 — 2044) M

n w ^ i w - w  V  AT V V dk -KT K! ^  ^  _ _ _ _ _  _  _

ii I
>6 /7 . £
siego, g  
•ącym %

wieże I \

C E N A  Z N I Ż O N E
^ ł Ę A S Ł I  kam iennych  i drewnych,  

o raz  DKZIjlwA opałowego, 
w S K Ł A D Z I E  

F elik sa  B ocheńskiego et Comp.,
przy  rogu ul ic Je ro zo l im sk ie j  i M arsza łkow sk ie j  N r  158 2 K -

Z a  k o rzec  Węgli  k a m ien n y ch  w naj lepszym  g a tu n k u ,  z o d ­
s tawą, Kop 7 0 .

Za ko rzec  w ś redn im  g a tunku ,  z odstaw ą, Kop. 6 5 .
Z a  ko rzec  kos tkow ego ,  z odstaw ą, K op  5 0 .
Z a  ko rzec  Węgli drzewnych (do samowarów), Kop G71/ , .

D R Z E W O  O P A Ł O W E .
Z a  są ż e ń  kutdczny twardego,  z odstaw ą, Rs. 12 .
Z a  ć w ia r tk ę  tw ardego  rąbanego ,  z  odstaw ą, Rs 3 K o p  30. 
Z a  są żeń  k ab iczn y  miękkiego,  z odstawą. R s  9 Kop. 5 0 . 
Z a  ćw iar tkę  m iękkiego rąb a n e g o ,  z  odstawą, R s  2 K o p .5 0 .

( 1 - 3 )  — 5178 — (U 707)

M O D  PRZEGAL1ŃSKI
m oże  być eksp ed jo w an y  do wszystkioh Stacji  Kolei ŻMa- 
znych  w K ró les tw ie  w ilościach n ie  muie.)szych j a k  f>0 b a te -  
tek, za  n a d e s ła n ie m  n a le ż n - ś c i  pod ad resse rn :  Szaniawski 
w r rz e g a l in a c h ,  p rzez  M iędzyrzec,  po cenach  n as tępu jących-  

Z r .  18 6 2 , ciemny, b u te lk a ,  K - p  70 .
Z r  180 2 , w ytraw ny, bu te lka ,  Kop. 70 .
Z  r. 1862, ja s n y ,  b u te lk a ,  Kop. 70.
Z  r. 1864, Kop. 60.

leg^ą"^  ®U'c z n ' a  *®6S) r  podw yższen iu  nie  u-

0  d o k ła d n e  w sk azan ie  a d re ss u  u p ra s z a  się.
(1— 5) - 5 1  76 — (1 1698)

€  W a ż n a  W i a d o m o ś ć !

£ Przy  ulicy Miodowej, pod Nr 490/1, w domu W go 
\  Lessera istniejący. s

i ? , po, : o,du  z ^ ' n ’§cia tegoż Magazynu,  właściciel  po- f  
€  ■ _ro tn ie, ^ 0 K ur je rów  ogłoszenie o w yprzeda-  *
\  zy  M E B L I  w tym że  Sk ładz ie  po cenie niżej ho- i  
^ SKtu. Szanow ni  k u p u jący  u mnie, mieli  sposobność  f

( p rz e k o n a ć  się, iż p om im o  n iep rak ty k o w an e j  tan iośc i,  \

C m eble  u  m nie  sp rz e d a n e  odznacza ją  się e legancką  for-  Jr 
mą, o raz  mocr,ą i t rw a łą  robo tą .  T o t e ż  nadspodz iew a-  *

C nie  wiele 2 dk up iono  u  m nie  mebli różnego  g a tu n k u .  
r o m im .0  liczńfejęo ba rd zo  odbytu ,  n ie  wyprzedaw szy  je -  

g  L a k  wszystk ich  mebli do Śgo J a n a ,  j a k  to było  og ło-  
ą, szonem, właściciel  ko rzy s ta jąc  z m ożności  z a t r z y m a n ia  
ffl d la  siebie  lo k a lu  p rzez  n ie jak i  je szcze  czas, p o d a je  do
3  publicznej wiadomości,  iż jeszcze  p rzez  czas k r ó tk i  od-
#  bywać się będzie  w y p rzed aż  po cenie  o polon  ę  ni-
j  że| kosztu. N a d to  nadm ien ia  się , iż  kupu jący  z n a j -
\  dzie  jeszcze  w tym że  Składz ie  wszelkie  ga tu n k i  Mebli,
g  s tosownie do życzenia .

(5 — 10) — 4,639— (10,528)

}
)
>
>
>

« .

Do Składu Owoców z Galicji
Krakow a kie-Przedm ieście, IVr 406/7.

Ni dsz ed ł  zn aczny  t r a n s p o r t  S E R A  K rakowskiego,  
w naj lepszym  g a tunku ,  fu n t  p  > kop.  14 ; b io rącym  

biorącym w yviększej par t j i ,  ods tę p u je  się r a b a t .
W  P o n ie d z ia łe k  i C zw artek  nadchodz i  Masło  świeże 

bez soli -  F r a n c i s z e k  Wróbel. C
(6 _ 6 ) — 4865 — (10 959) W

M 6 K O I  V V garn iec  Kop. 9 0 , funt  Kop 15 . 
A  A F T Y  garniec  Kop. 90, w naj lepszym  

ga tunku ,
B E A iaSIW A T  do p ra n ia  rękaw iczek  i wywabiania  p lam

w  Fabryce Lamp i Brązów
P K K I A W W S H I K C i O  dawniej N o r b l i n n  

p rzy  ulicy Bi. L ń sk ie j  N r  608 i 5 9 9 . ’
( 5 — 5) — 4909 — (1 1094)

,p ą  Zakład Wyrobów 
Tapicerskich i Mebli Gotowych

W Ł A D Y S Ł A W A  H E R T Ł A ,

istn ie jący  przy ulicy Ś to -K rzyzk ię j ,  pod  N re m  1328, 
p rzeniesiony z o s ta ł  na  u licę  Długą, pod  N r  556, do 
ho te lu  D rezdeńsk iego ,  o czem m am  ho n o r  zaw iadom ić  
S zanow ną  P ub l iczność .— W  z a k ła d z ie  tym  w k ażdym  
czasie  są  do nabyc ia  n a js ta ran n ie j  wykończone meble,  
mianowicie: g a rn i tu ry  wszelkiego g a tu n k u  o raz  szez 
lągi, kozety ,  fotele, napo leonk i  i sofy po p rzystępnych  
cenach  -- - g G s r '  U lica Długa, w h o te lu  D rezdeńsk im , 
pod  N re m  556 (6— 6) — 4788— j i o , 865)

3  a-# ..# .* -#  «
B I L L  A R D

z wszelkiemi R ekw izy tam i,  mahoniowy, używ a­
ny, robo ty  S z r ó d e ra ,  j e s t  do sp rzed a n ia  za  

Rs. 100 . W iad o m o ś ć  p rzy  ulicy Długiej N r  586B, w R e ­
s tau rac j i  w E ld o ra d o .  (a — 3) — 4990 — (1 1 2 8 4 )

wyłącznie

Cygar, Papierosów i Tytoniów
R O S E N B A U M A

przenosi  filję S k ład u ,  egzys tu jącą  n a te r a z  p r z y  ulicy  
Nowy-Swiat  róg  W areck ie j ,  N r  1253, w pierwszych 
d n ia c h  S ie rpn ia  r. b., pod  N r 4 1 2 a ,  w dom u W g o B a -  
j e r a ,  n a  K ra k o w sk iem -P rz ed m ieśc in ,  nap rzec iw  p a ­
ł a c u  H rab iego  P o to c k ie g o ,  p rzy tem  po leca  S zano­
wnej Pub l icznośc i  w ypróbow ane  d o b re  3 g a tu n k i  cygar  
H A N S A  na  3 ruble. R IO  H O N D O n a  4 i U P P M A N  na  
5 rubli  za  100  sz tuk ,  K o ns ta n tego  K uchczyńsk iego  
Z Rygi. (11 — 12)3 — 4608— (10,744)
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CUKIERNIA Lfsssjf 'sssz vssa r
dzie K ras iń sk ich  i N alew ek .  (2— 3) — 5 0 6 5 — ( U 4 4 )

% Wiatrak Holenderski, f
n a  A m e ry k a ń s k i  sposób wyszykowany, o t r z e c h f  

i gankach ,  dogodny, obszerny,  w dobrym  wie #
‘ t r z e  w raz z j e d n ą  d z ies ia tyną  (dwoma morgam i)  g r u n - M  

l i t u  z wolnej ręk i  do sprzedan ia .  W iadom ość  u W ł a ś c o - f  ii cielą K a r o la  Muller ,  przy ul icy  M ł y n a r s k ą  iNr 3 1 0 6 d -

Z agubionym  zosta ł

Dowód Banku Polskiego
z dnia  3 ( 1 5 ) K w ie tn ia  1868 ro k u  za  N r  2227, n a  zas taw io­
ne B i l e t y ' 5 %  Pożyczki P rem iow ej R usk ie j  n a  Rs .  2 0 0 , na  
itnie J u l i a n a  Ł ap ick iego  wystawiony. Z n a lazca  zechce  ta  o- 
wy do K a n to ru  B a n k u  złożyć, gdzie s tosowne o strzeżen ie  
już uczyniono. ( 4 - 3 )  — 4321— (99 8 8 )______

J e s t  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  cenę

łp Garnitur Mebli mahoniowych,
  ■ »  rypsem  k ry tych ,  sk ła d a ją c y  się z K a n a p y ,  2ch

F o te li , 6ciu K rzese ł, i S to łu  p rzed  * a n ap ę , o r a z ^ z e j g

N r 1 m ieszkan ia .  3>________ ____________________

Z D ow odu n ieprzew idzianych  okoliczności  j e s t  
I d o  sp rz e d a n ia  F O S i T E P I A . 1 V  Pal isandrow y, 
[ b a rd z o  mało używ any ,  praw ie  j a k  nowy, z a Sr a “ 1“  
®czny, z najpierwszej  zagranicznej  fabryk i ,  o 7 miu 

o k taw ach ,  z ca łym  m etalowym b la tem  i 4 m a  szpre jcam i,  
najnowszej  k o n s t ru k c j i  i fasonu, b a rd z o  o • > ’ 
n e łuvm  silnym i śp iewnym, z m e c h a n ik ą  j a k  na jdoskona lszą ,  
z za ręczen iem  dobroci  i t rw ałośc i  n a  l a t  k i lka ,  za  ba rd zo  
p rz y s tę p n ą  cenę W iadom ość  przy  ulicy K ra k o w sk ie -P rz e d -  
mieśc ie  pod  N r  4 07, n a  dole. S t ró ż  miejscowy wskaże.

— 5 162— (10,861)

Z pow oda w yjazdu  je s t  do sp rz e d a n ia

F o r t e p i a n ,
za  cenę um iark o w an ą . W iadom ość p rzy  u licy  

M arsza łk o w sk ie j pod S r  i m B .  S t r ó ż j w s k a ż e . ^ ^

Szafa jesionowa do garderoby
i D w ie ROMOI1V, są do sp rzed a n ia  z PO"o d " 
du. W ia d o m o ś ć  przy u licy Nowomiejskie j  N r  179, d o m i ł  
czyńsk iego ,  u  G ospodarza .  (1 — O 5184 ( )

U u p e l u s z e  m ęzk ie  cylin­
dry  czarne  jedw abne ,  filcowe

i  -------- — czarne ,  bronzowe, sz a re  i sk ła -
dane  ty b e to w e  w najnowszych fasonach .
1.. ł i l ,  K r a w a t y  I S z a l lU I ,  oraz  P e r
f u m y  ang ie lsk ie  i f rancuzk ie ,  P o m a d y ,  My- 
d l a  i H a n n o n j e  ręczn e  w ró żn y ch  w n ^ c ^ c h  
i t  p. a r ty k u ły ,  o t rzym ał  H a n d e l
«  l<‘ u « k l f £ »  w prost  b. odw achu n a  K raao w  
sk ie m -P rzed m ieśc in ,  N r  445, z k tó re m i  p o lecas ię  po 
b a rd zo ^ n iz k ich  cenach.  _ 5 0 0 3 _ ( l l ) 3 6 l )

Z  nowodu w y jazd u  pozos taw iony  j e s t  do sprze-  
dania" w F a b ry c e  F o r te p ia n ó w  J . H inza  p rzy  u- 
l icy N ow y-św ia t  pod N r 1292 (nowy 2 4 ) , _ F O K -  
TEPIA1V Mahoniowy, praw ie  o 7miu o k ta ­

wach, z f ab ryk i  renom ow anej  Z akrzew sk iego ,  nowszego aso 
nu, k ró tk i ,  z ca łym  m eta low ym  B la tem  i 3m a Sząre jcam i,  
i  S z tab ą  o pa trzony ,  mocno zb udow any , w ^ a  p J
stanie ,  za  b a rd zo  przystępną, cenę. ( l  3̂)___________ (

F o r t e p i a n
F a b r y k i  W iedeńsk ie j  B o s e n d o r fe ra ,  Orzechowy, 

« , o raz  P I A A T A O  P a l isan d ro w e  K r a la  i Sejd le-
ra ,  m ało  używ ane ,  o 7miu ok taw ach ,  j e s t  do w yna jęc ia  lub 
p rzedan ia .  pod N r  778, m iesz k an ia  N ^ _ ( i m 3 )

m e b l e

J n

R
Z powodu b r a k u  m iejsca j e s t  do sp rzedan ia

Fikus duży.
W iadom ość w R e d ak c ji „ K u r je ra  W arszaw sk ieg o .11 

(1 — 1) — 5183 — (11702)

SZAFA JESIONOWA
n a  orzech o raz  t ak iż  K O N T U A R , b a rd zo  elegancko w y koń­
czone zupe łn ie  praw ie  nowe, p rz y d a tn e  d la  M agazynu  M ód 
o ra z  do każdego  innego procederu  p rzy d ać  się mogące, są  
do su rz e d a n ia  za raz ,  za  p rzys tępną  re n ę .  W iadom ość  przy  
ulicy S ena to rsk ie j ,  N r 4 0 8 / 9 , u W-go R e ych ,  w c h o d z ą c z b ra  
m y w prawej of.eynie n a d o le .  _ 5 ]6 1 _ ( U ) fo 8 )

Mięszanki pastewne
R Ó Ż N E  N A S IO N A ,

nrodukc j i  W g o  J .  K otarskie*®  w  M ien i , k tó r e  na  
W a rsz a w sk ie j  W ystaw ie  Rolniczej w ro k u  zeszłym 

o trz y m a ły  pleć różnych m edali, 
są w W a rs z a w ie  do n a b y c ia  ty lk o  w yłączn ie  
H/vni k an torze, a  n a  prowincj i  

u  P P : J .  L ie d tk e  e t  Comp. w Lublin ie .
M. L ew ińsk iego  w W łocław ku.

”  G H ey m an n  w Kaliszu. „
Ceny M ię szanek  L i t .  A  L r t ^  . Rg Y w .

Z a  ko rzec  z w o r k i e m ^ R s ^ . K . ^ R s ^ t  ^

N o w y Ś w ia t ,  P a ła c  Z a r z ą d u J V o js k o w e g o ,  w p n .s t ^ o p e r n i k a .

S  o rzechowe, robo ty  Sim lera ,  j a k o  te ż  jesionowe, 
i ro zm a i te  Sprzęty  gospodarsk ie ,  są do s p rz e ­

d an ia  przy  ulicy Ż elaznej  pod N rem  1127, n a  im  p .ę trze .  
S t ró ż  dom u wskaże.  (1— 3) 3182 (> 169o)

Są do sp rzeda n ia

Magle nowe Wieddńskie,
z miejccem lub bez T a m ż e  jes t  S K L E P  do od- 

er-Ti— Stop ien ia  z a ra z  tub od Igo P aźdz ie rn ik  . W iado-
ść pod N r  1 5 8 8 / 9 , p rzy  rogu ulic Brackiej  i  Żu raw ie j  u 
la rza .  (1— 3) — 5 1 63— ( 11,692)

Mięszanki na siewy jesienne
,  < n .r j  1 M. I » , » » ,

n  K leczy Górnej w G alicji,
są  u  n a s  do nabyc ia  po nas tęp u jący ch  c e n a c h :

Za ko rzec  z w ork iem :

r 9 3 ^ o R s K o R s ? K 3 60 R3  1 0 K : « o . R sN ? 6  K . 6 0 .  

Now y-Św iat ,  P a ła c  Z a r z ą ^ o j s k o w ^  w p ^ ^ . p e r n i k a ,
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Maszyna pospieszna Drukarska,
F a b r y k i  Siegla  w B erl in ie ,  uży w an a ,  lecz jeszcze  w do b ry m  
s tan ie ,  j e s t  do zbycia. W iad o m o ś ć  w R e d ak c j i  „ K u r j c r a
W a r s z a w s k i e g o  “  — 4635— (10523)
© *»

Sprzedaż wyrobów
TOWARZI»l'Wi

Przemysłowo - Han­
dlowego

W  ULADOWCE.
Ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW. o 

Hr. Przeździeckiego, Nr 47la. . 8
W Ó D K I studzone,  n i t sb o lz o u e  i czy- ta  ży tu iów ka  dosko-3  

nale  r ek ty f ikow ana  i t. p S
L I K I E R Y  n a  sposób zagran iczny .  F ra u c u z k ie ,  Holen-  B 

de rsk ie  i W ł  skie; 5
R H  DM J A M A IQ U E  i A R a C de GOA “

A L K O H O L  zd a tn y  d la  PF . F a b ry k a n tó w  perfum, A p te -  j  
k a r z y  i F o tog ra fów ,  u ra z  w yborny do na lew ek  w obec-jj  

ne j  porze  w dom u na  własny u ży tpk  w yrab ianych .  Ó 
K R O C H M A L  pszenny o \ borowy; fi

M A K A R O N Y  W Ł O S K IE  i pod ro s ó ł  w ró ż n y c h  g a tu n -0  
k a c b ;  fi

O C E T  E S T R A G O N O W Y  i t. p. wyroby 8
PP. h .n d lu ją c y m  o raz  W łaścicielom C u k ie rn i ,?  

X $ |P s ls P  R e s ta u ra c j i ,  S k ładów  W in  i t.  p , ods iępu je j j  
fi się r a b a t .  (6— 13) — 4039— (9549) g
Q igCOOOOOfXiOOOC * O^OOQOO

2,000 lnb 1,500 Rs.,
są  p o t rz e b n e  w pierwszej wartośc i  połowy domu, u- 
lica D ługa  N r  572/3 ,  d rugie  p ię tro  w oficynie po 

p raw ej  s tronie ,  Ń r  9 m iesz kan ia .  T a m ż e  m ożna  powziąść 
w iadomość o I H E B Ł i A C H  bez  moli. K a n a p a ,  6 K rzese ł ,  
2 F o te le  i S tół, mahoniowe, o raz  2 L u s t r a .  W idzieć  m ożna  
od kej z r a n a  do l l e j .  (1 — 1) — 5175 — ( 11 701)

W Restauracji pod Gambrynusem,
przy  ulicy Podw al,  w prost  U rzędu C y rk u łu  Igo, N r  521/2, 
d os ta ć  m o żn a  codzienn ie  U I I I A I I O l t 1 po K op . 20 na  
p o rc je ;  P ieczeń  wołowa Kop. 1 o, c ielęca Kop 1 2 ' / , ,  b a r a n i a  
K op.  1 2 ' / , ;  Piwo B a w a rs k ie  p rosto  z lodu z F a b r y k i  P a n a  
A. Benisz. (i — i)  — 5173 — ( U 7 0 5 )

P T , O S O B A
w  n iezam ężn a ,  w ś redn im  wieku, życzy p rzy jąć
obowiązki P anny ,  lub do Z a rz ą d u  dom u, t a k  w W arsz aw ie ,  
j a k  i na Prowincji.  B l iższą  wiadomość powziąść m o ż n a  w do-  
m u  p o d  N r  1425 przy  u licy Zie lnej  w loka lu  N r  7.

(1 — 1) — 51 58 — (1 1602)

fi
PRZECIW

Aptekarza LEVASSEUR.
L e c z ą  rzch ło  i n iezaw odn ie  na juporczyw sze a i t m y .  
D os tać  m ożna  w P a r y ż u  u  w yna lazcy  na  u licy de  la  Mon- 

n a ie  19; w W arsz a w ie  j e d y n ie  w S k ła d z ie  M a te r ja łó w  
A p teczn y c h  W go  Galie. (20— o) (1504— 3735)

Bardzo korzystny interess.
W  Mieście Gub. L u b l in ie  j e s t  do w ydzie rżaw ien ia  z a r a z  

p o d  b a rd zo  p rz y s tęp n em i  w arunkam i,

Piekarnia Parowa.
B liższa  wiadomość w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .11

(3- 3) — 4 8 0 0 - ( 1 0 8 7 1 )

P o t rz e b n ą  j es t  dobra i p o rz ą d n a

i  Kiaswm
W iadom ość  w R e d a k c j i  „ K u r je r a  W arszaw sk iego .*

(2— 3) — 5130 — (11,608)

L 0 D 0
d os ta ć  m ożna  w większej i mniejszej ilości, za  p o rozum ie ­
niem się  n a  F o lw a r k u  K am ionek ,  przy  R o g a tc e  G rochow ­
sk ie j,  z R z ąd cą  tegoż F o lw a rk u .  (1 — 1) — 5155— (1 1696)

W  dniu  1 S ie rpn ia  r .  b , nowo otwoaznnyrt  
* 2 $ P l '  zos an ie  S K Ł A D  W IN ,  C UK RU. H E R B A T Y , 
^ ^ “ ® R U M U  i T O W A R Ó W  K O L O N JA L N Y C H  A d a­

m a  Czarneck iego ,  przy  u li  y F r e t a  wązkiej ,  pod N r  266/7, 
k tó ry  się poi ca  wyborowemi to w aram i  i ceną  p rzy s tęp n ą .  

( 2 — 3) — 51 3 5 — (1 ' .609)

J e s t  do sp rz e d a n ia  za  p o m ie rn ą c e n ę

b a rd zo  m ało  używ any, przyt* m S Z O R K I  w całym  k om ple­
cie. W iadom ość  przy  ulicy Solnej,  N r  814, u P a n a  Sztaj-  
n e r ta .  (3— 3) — 50 0 4 — (l 1.355)

W  dom u N r  545 przy ulicy Długiej ,  są  do na jęc ia  od 
Igo P a ź d z ie rn ik a  r. b.

L O K A L E :
1 . 5 Pokoi z P rz ed p o k o jem  i K u  h n ią ,  n a  im  p ię t r z e  od 

f ron tu ,  z Ba lkonem, W ozow nią  i S ta jn ią ,  lub  bez, D rw aln ią  
i  P iwnicą.  ,

2 Sklep ,  4 P o k o je  i K uchn ia ,  D rw aln ia ,  P iw nica  i  S k ła d  
n a  towary .

3. Sklep, 3 P oko je  i K uchn ia ,  D rw aln ia  i Piwnica.
W iad o m o ś ć  S t ró ż  wskaże. (1— 3) — 5166 — (l 1694)

D o  wynajęcia

Mieszkanie z Meblami lub bez,
n a  k w a r t a ł  lob  miesięcznie, za  cenę  b a rd zo  um ia rk o w an ą ,  
s k ła d a ją c e  s ię :  z Salonu,  Poko ju  sypia lnego, G abineciku ,  
P rz ed p o k o ju ,  K u ch n i  K om órk i  i Piwnicy, n a  3m p ię trze ,  
z widokiem na  Je ro zo l im sk ą ,  drugi  dom  od S t ra ż y  Ogniowej. 
W iad o m o ść  w ty m że  dom u, od  Smolnej, N r  2979b, w miesz­
k a n iu  pod  N r  5, lub u  S t ró ż a .  ,1 — 3) — 5153 — (11704)

Lokal na 3 m  piętrze,
sk ła d a jący  się z  d w ó ch  Po k o i  i P rz edpoko ju ,  z o knam i od 
f ron tu ,  za  K s 40 k w ar ta ln ie ,  j e s t  do w ynajęc ia  k ażdego  
czasu, p rzy  ul icy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  pod N r  440, n a ­
przeciwko R e su rsy  Obywate lsk ie j .  W ia d o m o ść  u  m iesz k a ją ­
cego pod  N r  6. (2— 3) 5047 — (11425)

J e s t  do sp rz e d a n ia

Sklep Rękawiczniczy,
egzystu jący  od  l a t  k i lk u n as tu ,  ze w szystk iem , z pow odu w y­
jazd u .  W iadom ość  przy  ul icy  W ierzbow ej ,  w Sk lep ie  R ę k a -  
wiczniczym, w G m ach u  T e a t ra ln y m .  (2 — 3)— 5079— (11493)

P rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, pod N r  1403 w dom u W - g o  
M aringe, je s t  do sp rz e d a n ia  za ra z  lub  od Ś-go M icha ła

SKLEP WIKTUAŁÓW
w k tó ry m  r azem  się mieści C H L E B  z m łyna  parowego n a
Solcu. (2— 2) — 5005— (11,357)______

W  d ru k a rn i  K u r j e r a  W arsz aw sk ieg o .  —  Z a  pozwoleniem C enzury  R ządow ej .


